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jak co roku otwarcie XXVIII 

Międzynarodowych Targów 
poznańskich . miało oficjalny 
charakter. Na uroczystość 
przybyła delegacja rządowa 
pod przewodnictwem premie­
ra Józefa Cyrankiewicza z u- 
jziałem wicepremierów: Pio- 
Ira Jaroszewicza i Zenona 
jiowaka, przewodniczącego. 
Komisji Planowania przy Ra- 
dzie Ministrów — Stefana 
jędrychowskiego, przewodni­
czącego CRZŹ — Ignacego 
yogi-Sowińskiego, ministra 
rolnictwa — Edwarda Ocha­
ba, ministra handlu zagranicz-
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WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek rozpoczął się 

w całym kraju doroczny spis 
rolny. Już od wczesnych go­
dzin rannych gromadzkie ze­
społy spisowe odwiedzać za­
częły chłopskie gospodarstwa, 
aby w ciągu 5 dni zebrać in­
formacje o stanie naszego roi 
nictwa — o powierzchni użyt­
ków rolnych, strukturze za-
siewów pogłowia inwen-
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nego — Witolda Trąmpcżyń- 
skiego, wiceministra spraw 
zagranicznych — Mariana 
Naszkowskiego, prezesa Izby 
Handlu Zagranicznego — 
Adamowicza i członków rzą­
du. W otwarciu wzięli udział 
również przedstawiciele KW 
PZPR: Jan Olzak, Czesław 
Kończal i Franciszek Furgał, 
KM PZPR — Edward Hałas,
Prezydium W RN Franci-
szek Szczerbal, Prezydium RN
m. Poznania Franciszek
Frąckowiak.

Ńa. Targi przybyły także de­
legacje rządowe z krajów: 
Albanii, Bułgarii, CSR, ChRL, 
Koreańskiej Republiki L-D,- 
Mongolii, NRD, Rumunii, 
Wietnamu, Węgier i ZSRR, a 
także szereg wystawców za­
granicznych i gości.

Po powitaniu przez gospo-
darza miasta Franciszka
Frąckowiaka i krótkim prze­
mówieniu ministra handlu 
zagranicznego Witolda Trąmp- 
czyńskiego, oficjalnego otwar­
cia dokonał premier Józef Cy­
rankiewicz

FOTO-REPORTAZ Z TE­
RENU TARGÓW ZAMIESZ­
CZAMY NA'STR. 3.

Od lewej: dyr. Askanas, se­
kretarz KW PZPR — Koń­
czal, premier Cyrankiewicz, 
min. Trąmpczyński, przewod­
niczący Frąckowiak, z tyłu po 
prawej — wicepremier Jaro­
szewicz — wchodzą na teren 
targowy.

Fot. K. Przychodzki

załogi HCP
(Inf. wł.)

ho zobowiązań produkcyjnych 
uczczenia XV-lecia powstania 

polski Ludowej .włączyły się o- 
statnio poszczególne fabryki Za­
kładów H. Cegielskiego.

Załoga W-3 wykona dodatkowo 
w końca bm. jeden wagon pod­
miejski wartości około miliona 
z‘otych.

Zobowiązania pracowników P-2 
Przyniosą poważne oszczędności i 
Przyspieszą produkcję. Temu celo- 

1 służyć bedzie naprawa ,w przy 
spieszonym terminie, aparatury 
Porniarowo-kontrolnej, remont 
rzęch sprężarek, zdemontowanie 
arej pompowni. Ponadto pra- 

ownicy tego oddziału przeprowa- 
zś remont sieci kablowej prądu 
a’ego i sieci ogrzewniczej prowa- 
^cej do fabryk W-3 i W-8. To 

atnie zobowiązanie pozwoli na 
^^ezędzenie do końca 1959 r. 

ton węgla.
JJ>racownicy W-5 postanowili 
ty n'eiszyć ilość braków o 10 proc. 
sją^0Sunł<u do Poprzedniego mie-

zobowiązań W-7 wyra- 
się kwotą 2.970 tys. zł. Do koń- 

r, czerwca fabryka wypuści na 
ro'Ąn- dodatk!)wo 30 tys. prądnic 
*vker<>WyCh’ a zadania czerwcowe 

ona dwa dni orzed terminem.
' pracownicy Poznań- 

Prz Zjednoczenia Budownictwa 
bu/mysłowe’?0 zatrudnien> przy 
sie „Wiepofamy” włączyli
skróć nUrt czynu- Zobowiązali się 
stacj 'C ° trzy dni buSow? trafo- 

'' a ° 9 dni układanie ko- 
arewnianej w hali B.

(Jk)

na książeczkach PKO
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO wyniósł w 
dniu 31 maja br. 9 mld. 443 
min. zł, w tym na książecz­
kach oszczędnościowych 8 mld. 
496 min. zł.

Nieznany sprawca podpalił 
kurnik, należący do rolnika 
Ryszarda Jurkowskiego ze 
wsi Podłubianka (pow. Sokół­
ka, woj. białostockie). Spłonę­
ło w nim 1645 kurcząt. Ho­
dowca oblicza swoje straty 
na około 80 tys. złotych.

Nowe statki 
wypłynę y na morze
6 bm. Stocznię Gdańską o- 

puściły dwa nowe statki peł-
nomorskie

(Inf. wl.) 
120 KONI 

ZAKUPILI SZWAJCARZY 
Ostatnio kronika filmowa 

pckazuje kilka polskich koni 
— startujących zwycięsko na 
konkursach hippicznych w 
Kanadzie. Szwajcarzy zakupili 
w ub. tygodniu 120 sztuk tzw. 
remontów. Toczą się pertrak-

raz przybyłym na Targi zwra 
camy uwagę na cykle odczy­
tów połączonych z wyświetla­
niem filmów na tematy specja 
listyczne, które organizuje co­
dziennie w Klubie Techniki 
przy ul. Marchlewskiego 146/ 
150 (gmach WSE) Biuro Infor­
macji Technicznej MTP. Dziś 
odbędą się prelekcje na tema-

tacje z Włochami i Niemcami ty: „Obrabiarki i narzędzia do 
metali” (godz. 10—22), „Gos-(NRF) o sprzedaż partii koni 

typu poznańskiego. W tym sa­
mym celu przyjeżdża do Po­
znania delegacja egipska, za­
powiedzieli się również Hisz­
panie.

Nic dziwnego więc, że ot­
warty w niedzielę po południu 
przez min. Edwarda Ochaba, 
pokaz hodowlany w Naramo­
wicach cieszył się dużym za­
interesowaniem targowych go­
ści. W niedzielę zwiedziła Na­
ramowice m. in. delegacja ru­
muńskiego Ministerstwa Rol­
nictwa z min. Jonem Kozmą 
na czele.

W pokazie bierze udział 45 
hodowców z całego kraju (prze 
ważnie PGR-y), którzy wysta­
wiają łącznie 600 sztuk raso­
wych okazów koni, bydła za­
rodowego, trzody chlewnej i 
owiec. Ponadto na pokazie 
znajdują się zwierzęta futer­
kowe i kury. Jeśli o tę ostat­
nią gałąź hodowlaną chodzi, 
to warto zanotować, że za wy­
eksportowane w tym roku 
jajka otrzymamy 22 miliony

podarka cieplna i wytwarza­
nie energii” (10—22), „Mate­
riały i technologia włókienni­
cza” (18—20.30).

Telewizja Poznańska 
otrzymała 

silniejsze urządzenia
Poznańska Telewizja rozpo­

częła nadawanie programu 
przez nową stację o znacznie 
zwiększonej mocy. Francuskie 
urządzenia stacji zainstalowa­
no na wieży pawilonu central­
nego MTP. Obraz telewizyjny 
jest obecnie wyraźniejszy.

54 kraje

dolarów. (kj)
UWAGA. INŻYNIEROWIE 

I TECHNICY!
Inżynierom i technikom z

województwa poznańskiego o-

Komórki zwierzęce 
czujq się dobrze 
w orzestrzeni kosmicznej

Biolog instytutu badań nad 
Dociskami rakietowymi armii 
amerykańskiej, dr Richard 
Young oświadczył, że stożek 
rakiety „Jupiter”, w którym 
znajdowały się dwie małpki, 
,,Able“ i „Baker”, zawierał 
również żywe komórki zwie­
rzęce. Były to zapłodnione i 
nie zapłodnione jaja jeżowca 
morskiego, które umieszczono 
w sześciu probówkach. W 
dwóch probówkach umieszczo 
no jaja zapłodnione niedługo 
przed wystrzeleniem rakiety. 
W czasie lotu w przestrzeni 
kosmicznej rozwijały się one 
prawidłowo. Jaja, które były 
w pozostałych probówkach, 
uległy zniszczeniu, bądź to na 
skutek wibracji, jaka wywią­
zała się w czasie powrotu 
stożka rakiety do atmosfery, 
bądź też na skutek wadliwego 
przygotowania substancji, w 

(której jaja były umieszczone.

ną Universiadę
w Turynie

Tegoroczne Akademickie Mi 
strzostwa Polski, które odbę­
dą się w Łodzi w dniach 
1—5 lipca, będą ostateczną eli­
minacja sportowców-studen- 
tów przed startem w świato­
wych igrzyskach akademic­
kich — Universiadzie. Impre­
za ta odbędzie się 27. 8.—6. 9. 
w Turynie przy udziale re­
prezentacji 54 krajów. Na jej 
program złożą się lekkoatle­
tyka; pływanie, siatkówka, 
koszykówka, szermierka, tenis 
ziemny i piłka wodna.

Akademicki Związek Spor­
towy wysyła do Włoch 80 oso­
bową ekipę. Polscy studenci- 
sportowcy, oprócz tenisa i piłki 
wodnej, startować będą we 
wszystk:ch pozostałych dyscy-
plinach. (PAP)

tarza żywego. W tym samym 
czasie kierownicy PGR i za­
rządy spółdzielni produkcyj­
nych przeprowadzą spis rolny 
w swoich gospodarstwach.

Zespoły spisowe — przeszko 
lone w ub. tygodniu na spe­
cjalnych naradach — obowią­
zane są do odwiedzania wszyst 
kich gospodarstw w groma­
dzie i uzyskania danych od 
właścicieli gospodarstw. O ile

rzają się bowiem fakty, że 
chłopi kierując się różnymi, 
nieuzasadnionymi obawami — 
podają fałszywe informacje co 
do stanu posiadania..

Przekonanie chłopów o ko- 
mieczności dokładnego i ścisłe­
go informowania jest więc 
sprawą szczególnie wążną. 
Dużo mają tu do powiedzenia 
kółka rolnicze, koła gospodyń 
wiejskich i inne społeczno-go­
spodarcze organizacje wiej­

skie. ,
Przebieg przygotowań do 

tegorocznego spisu rolnego wy 
kazał, że organizacje te wezmą 
czynny udział w pracach zwią 
zanych ze spisem rolnym.

Już ofiary kąpieli!
podane informacje
będą wątpliwości 
mistrz spisowy

budzić 
rach-

uprawniony
jest do osobistego przeliczania 
sztuk bydła, i zorientowania 
się co do innych danych. Zda-

Upalna niedziela spowodo­
wała, że kąpielowiczów nie 
brakowało. A'nie wszyscy byli 
ostrożni. W Koninie poniósł 
śmierć w nurtach Warty 9-
letni Zbigniew .. W Sko-

frachtowiec o
nośności 5 tys; DWT, zbudo­
wany dla Polskiej Marynarki 
Handlowej oraz statek-baza 
rybacka „Ryga”, wykonany 
na zamówienie Związku Ra-
dzieckiego. 
ki odbędą 
próbny na 
tyckiego.

Obydwie jednost- 
kilkudniowy rejs 

wodach Morza Bał

Ginq również Francuzi...
Opublikowany 3 bm. w Kai­

rze komunikat rządu Wolnej 
Algierii stwierdza, że w czasie 
działań wojennych na teryto­
rium Algierii w dniach od 26 
do 31 maja br. w potyczkach 
z algierskimi siłami zbrojnymi 
zginęło 254 żołnierzy francu­
skich, a 62 zostało rannych.

Kim Novak w Europie

14 osób.

zagrody.
Pożarowi 

jąca susza i 
rzucał się

na zdjęciu przyjęcie znanej 
artystki w Monachium. 

Fot. — CAF

kach (pow. Wągrowiec) utonął 
natomiast 8-letni Zdzisław Ga 
nowski, który kąpał się w je­
ziorze. Tak więc od 1 stycznia 
do 7 bm. w wodach naszego 
województwa znalazło śmierć

(ak)

Zapałki w rękach dziecka
przyczynq
wielkiego pożaru

W gospodarstwie Czesława 
Witkowskiego we wsi Zam- 
czyce w pow. Rypin wybuchł 
w niedzielę pożar. Jego spraw 
cą był 4-letni syn właściciela

sprzyjały panu- 
wiatr. Ogień prze 
z błyskawiczną

szybkością z jednego obiektu 
na drugi — obejmując jedno 
gospodarstwo po drugim. 
Pastwą pożaru padło 5 gospo­
darstw ze wszystkimi zabu­
dowaniami, sprzętem rolni­
czym i inwentarzem.

Straty wynoszą pon.ad 300 
tys. złotych, w ostatniej chwili
wyprowadzono.
chłopca z palą jej się 
gdzie bawił się — jak 
dzono — zapałkami.

4-letniego
stodoły, 
stwier-

(PAP)

Latający talerz" 
odbił pierwszą próbę

LONDYN (PAP)
Przedstawiciele towarzystwa

przemysłowego „Saunders

Konferencje prasowe
w pawilonie 

CSR
W sobotę odbyła się konfe­

rencja prasowa w pawilonie 
Czechosłowacji, podczas któ­
rej poinformowano dziennika­
rzy o najważniejszych osiąg­
nięciach gospodarczych CSR i
jej zamierzeniach na 
szłość.

przy-

licznych głośników, przez któ­
re personel informował o szcze 
gółach i zastosowaniu ekspo­
natów. Pawilon USA ma cha­
rakter wystawy i tym chyba 
trzeba tłumaczyć taką ilość 
głośników. Na marginesie po­
kazu maszyny do paczkowania 
artykułów spożywczych warto 
wspomnieć, że kawa, kasza, 
ryż i cukier dostarczone są do 
paczkowania przez Delikatesy
przy pl. Wolności.

Czechosłowacja systematycz 
nie zwiększa swą produkcję i 
w niektórych dziedzinach prze 
wyższa wskaźniki osiągane w 
krajach zachodnich. Jej naj­
ważniejszymi partnerami han­
dlowymi są: ZSRR. NRD, Chi­
ny, Węgry i Polska. Wymiana 
towarowa CSR z Polską roz­
szerza się i w roku bieżącym 
wzrośnie przypuszczalnie o 20 
proc.

Podczas spotkania wyświe­
tlono film o światowej wysta­
wie w Brukseli, na której eks­
pozycja czechosłowacka wzbu 
dziła duże zainteresowanie
wśród zwiedzających.

USA

w
NRD

sobotę odbyła się konfe-
rencja prasowa w pawilonie 
Niemieckiej Republiki Demo-
kratycznej. Przemawiając

(1)

W pawilonie amerykańskim 
powitał dziennikarzy łoskot

do dziennikarzy, dyrektor pa­
wilonu NRD p. Hans J. v. 
Freyed zwrócił szczególną u- 
wagę na współpracę gospodar­
czą Polski i NRD nie tylko 
pozbawioną znamion konku­
rencji, a zacieśniającą się co­
raz ściślej w ramach współ­
działania w Radzie Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej i o- 
partą na stosunkach przyjaź­
ni. Po przemówienie dyr. Fre- 
yenda dziennikarze zwiedzili 
pawilon NRD (pisaliśmy o nim

Roe” oraz „National Research 
Development Corporation” po 
dali, że brytyjski „latający ta 
lerz” odbył w ijeozielę swój 
pierwszy udany lot. Pojazd 
nosi nazwę „SRN-1 HOVER- 
CRAFT”. Nad jego skonstruo­
waniem inżynierowie brytyjscy 
pracowali w tajemnicy już od 
wielu miesięcy. Maszyna 9 me 
trów długa i 7 metrów szero­
ka wyglądem swoim przypo­
mina wielki „podłużny pą­
czek z aluminium”.

„SRN-1 HOYERCRAFT” u- 
trzymuje się na niewielkiej wy 
sokości nad ziemią lub wodą, 
dzięki wytwarzanej przez nie­
go „poduszce sprężonego po­
wietrza”. Prędkość kierunko­
wą nadaje „latającemu talerzo 
wi” potężny wirnik o mocy 
540 KM. Ciężar pojazdu wyno­
si 2 tony i może on rozwijać 
szybkość około 60 km na go­
dzinę. Sterowany jest on przy 
pomocy „strumieni powie­
trza”. Poza kabiną dla pilota. 
„SRN-1 HOYERCRAFT” posia 
da również pomieszczenie dla 
pasażerów lub bagażu.
* Konstruktorzy latającego ta­
lerza” zamierzają w przyszło­
ści udoskonalić go i wówczas 
pojazdy te przypominające coś 
w rodzaju pociągów powietrz­
nych oddawałyby wielkie usłu 
gi w komunikacji,

„Przyjaciół dzieci"
w Warszawie

wczoraj — red.) (ms)

Jacht, który popłynie dookoła świata
SZCZECIN (PAP)
6 bm. w Szczecinie odbyło się wodowanie jachtu, którego 

załoga złożona z doświadczonych żeglarzy zamierza odbyć 
rejs dookoła świata.

Żeglarze chcą odwiedzić: Amerykę Północną i Południo­
wą, Australię, Archipelag Malajski, a następnie przez Kanał 
Sueski i Morze Śródziemne powrócić do Europy. Podróż 
trwać ma 3 lata.

Pierwszą konferencję krajo­
wą zorganizował w sobotę ko­
mitet branżowy przemysłu 
rolno-spożywczego. W tej eks­
pozycji wyróżnia się szereg no 
wości jak: 200 gatunków wy­
robów cukierniczych w no­
wych opakowaniach, mrożon­
ki owocowo-warzywne, mlecz 
ko pszczele i kwiaty na eks­
port, soki orzeźwiające.

WARSZAWA (PAP).
Znany ze swego bohaterskie 

go czynu Edward Witkowski, 
który we wrocławskim ZOO 
wyrwał małego Krzysia Klubę 
z łap polarnego niedźwiedzia 
bawił 7 bm. w Warszawie. Zo 
stał on zaproszony na jedno­
dniowy pobyt w stolicy przez 
dyrekcję Totalizatora Sporto­
wego.

Przyjazd do Warszawy E. 
Witkowskiego zbiegł się z uro 
czystościami związanymi z za­
kończeniem obchodów związa­
nych z Tygodniem Dziecka.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann,

Wiesławsekretarz redakcji
Porzycki, kierownik działu in­

Marian Flejsiero-formacji
wicu, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

OPINIE i MYŚLI...

.ARGUMENT1 |
Są argumenty i „argu- = 

mcnty”. Do tych ostat- = 
nich kwalifikuje się chy- = 

ba stwierdzenie, jakie uczy- = 
nił Sąd Pow. dla m. Pozna- = 
nia uzasadniając wyrok w = 
sprawie IV 2 Kp 1115/58. i

„?>ąd dał wiarę śwd. X. = 
— nie ma bowiem żadnych = 
podstaw do przyjęcia, ażeby | 
prawnik — adwokat, mó- f 
wił nieprawdę”.

Oznacza to, że Sąd — la- = 
pidarnie mówiąc — uwić- | 
rzył panu N. N„ bo pan N. = 
N. jest adwokatem.

Zdarzenie tym bardziej | 
pikantne, skoro się zważy, | 
że w sprawie tej X. wystc- = 
pował jako mąż oskarży- = 
ciełki prywatnej, a wiec o- = 
sobą jak najbardziej zain- ś 
teresowana w orzeczeniu = 
trybunału. =

Ale gdyby nawet tak nie = 
było, to rozumowanie, któ- = 
re przytoczyliśmy, trzeba = 
uznać za szokujące. Idąc tą = 
droga trzeba by z góry do- = 
konać podziału świadków = 
na 2 grupy: wiarogodnych i = 
niewiar ©godnych. =

Ale dość żartów7. Zresztą = 
historia wcale nie nastraja = 
do kawałów. „Argument” = 
tego rodzaju nie jest bo- = 
wiem niczym innym, jak S 
próba dyskryminacji mocy = 
dowodowej pewnych zeznań = 
świadków i wyjaśnień o- = 
skarżonego. Trudno nazwać = 
to inaczej skoro ktoś wy- = 
chodzi z założenia, żc za- = 
wód świadka przesądza o = 
jego prawdomówności. Aby = 
nie było wątpliwości co do = 
niesłuszności takiego stano- Ę 
wdska, przytoczmy art. 9 = 
KpK. Mówi cn, że „sędzio- = 
wie orzekają na mocy prze = 
konania opartego na s w o- = 
b o d n e j ocenie dowodów”. = 
Swobodna ocena jest chyba = 
sprzeczna z przyjmowaniem = 
a priori, że świadek należą- = 
cy do takiej to a takiej gru- = 
py zawodowej mówi praw- = 
dę. =

Biorąc zaś sprawę na | 
zdrowy rozum powiedzieć = 
trzeba, że adwokat — wy- 1 
baczcie truizm — to też = 
człowiek. |

Michał Łuczak i 
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Co stało się z załogą?

Bombowiec USA zaginiony w 1943 r.
odnaleziono na Saharze

1 NOWY JORK (PAP) geologów prowadzących ba-
Rząd Stanów Zjednoczonych 

podał oficjalnie do wiadomo­
ści, iż na Saharze, w odległo­
ści około 600 km od Bengazi, 
odnaleziono nie uszkodzony 
bombowiec amerykański, któ­
ry zaginął w 1943 roku w cza 
sie działań wojennych.

Aparat odnalazła ekipa

Pałac Kultury 
dla Albanii

Tirana, stolica Albanii, jak 
głosi wspólny komunikat al- 
bańsko-radziecki, otrzyma na 
wzór Warszawy — pałac kul­
tury jako dar Związku Radziec 
kiego. Również przy pomocy 
inżynierów i techników ra­
dzieckich wybudowane będą w 
Albanii dwie radiostacje. Wia­
domość o tym wywołała w Ti­
ranie wielką radość. W stolicy 
Albanii uformował się pochód 
złożony głównie z młodzieży, 
która wznosiła okrzyki na 
cześć przyjaźni aibańsko-ra- 
dzieckiej. Tirana z wdzięczno­
ści za tę pomoc nadała Chru- 
szczowowi godność honorowe­
go obywatela. W parku mło­
dzieży na jej prośbę Chrusz­
czów zasadził drzewo dla upa­
miętnienia swego pobytu.

Niezależnie od tych darów pół 
toramilionowa Albania otrzy­
ma 526 milionów rubli długo­
terminowej pożyczki, (fh)

ZSRR nie może patrzeć bezczynnie 
na zakładanie baz rakietowych 

uj Grecji i Włoszech
— oświadczył Chruszczów po powrocie z Tirany

MOSKWA (PAP)
W związku z powrotem z Albanii radzieckiej delegacji par 

tyjno-rządowej odbył się w sobotę w Pałacu Sportu w Mo­
skwie wielki wiec, na którym zabrał głos premier Chrusz­
czów.

Z Genewy

Po czterech tygodniach obrad 
nastroje ostrożnego optymizmu

Przypominając o propozycji 
premiera Rumunii, Chivu Stoi 
ca dotyczącej umocnienia po­
koju na Bałkanach i stworze­
nia tam strefy bezatomowej, 
co spotkało się z poparciem 
Jugosławii, premier Chrusz­
czów podkreślił, że zdaniem 
rządu radzieckiego stworzenie 
takiej strefy przy wzajemnej 
kontroli byłoby jak najbar­
dziej wskazane. Jeśli nato­
miast propozycja ta nie spot­
ka się z uznaniem mocarstw 
zachodnich i będą one w dal­
szym ciągu prowadziły na Bał 
kanach agresywną politykę, 
wówczas Związek Radziecki 
zmuszony będzie wraz z Alba­
nią, Bułgarią i wszystkimi kra 
jami Układu Warszawskiego 
umieścić bazy rakietowe bliżej 
baz agresorów.

Premier zaznaczył, że Zwią­
zek Radziecki może pociskami 
rakietowymi dosięgnąć z włas 
nego terytorium baz przeciw­
nika. Jeśli jednak na teryto­
rium Grecji i Włoch znajdą się 
pociski rakietowe wymierzone 
przeciwko ZSRR, Związek Ra 
dziecki nie widzi powodu, dla­
czego w Albanii i Bułgarii nie 
miałyby znaleźć się również ba 
zy rakietowe. Wówczas wystar 
czyłyby rakiety o bliskim za­
sięgu dla zniszczenia w razie 
konieczności baz przeciwnika.

Sądzę — powiedział N. S. 
Chruszczów — iż rządy Włoch 
i Grecji wykażą rozsądek i nie 
zgodzą się narażać swe naro­
dy na niebezpieczeństwo.

Pierwsza eskadra 
myśliwców 
dla Luftwaffe

BONN (PAP)
Zachodnioniemieckie lotnic­

two wojskowe otrzymało w so 
botę pierwszą eskadrę samolo­
tów myśliwskich. Bazą tej es­
kadry jest lotnisku Ahlhorn w 
powiecie Oldenburg. Eskadra 
składa się z dwóch kluczy po 
25 odrzutowych samolotów’ my 
śliwskich każdy. Dowódcą pier 
wszej eskadry Luftwaffe jest 
37-letni major Erich Hart- 
mann, który w’ czasie ostatniej 
wojny zestrzelił 352 samoloty 
państw koalicji antyhitlerow­
skiej. Za te zasługi otrzymał on 
brylanty do krzyża rycerskie­
go.

dania w tych okolicach.
Sprawa ta wydaje się nie­

zwykle tajemnicza. Stan sa­
molotu wskazuje, iż nie uległ 
on katastrofie, lecz wylądo­
wał normalnie. Zachodzi ■więc 
pytanie, co stało się z 9 lot­
nikami, którzy stanowili za­
łogę samolotu. Nie pozosta­
wili oni żadnych informacji, 
nie dali też w swoim czasie 
żadnego znaku życia, mimo iż 
radiostacja pokładowa dziś 
jeszcze działa bez zarzutu. 
Władze amerykańskie wysła­
ły ekipę techników, którzy bę­
dą starali się wyjaśnić tę za­
gadkę.

Radioaktywna atmosfera
nad Włochami

RZYM (PAP)
Włoski krajowy komitet ba­

dań atomowych ogłosił oświad 
ozenie, w którym stwierdza, że 
atmosfera nad Włochami staje 
się radioaktywna. Dane zebra­
ne w ciągu ostatnich dwóch 
lat z 16 obserwatoriów’ rozrzu­
conych po całym kraju świad­
czą o dużym wzroście radio­
aktywności.

Komunikat stwierdza, że 
obecne zatrucie atmosfery nie 
jest niebezpieczne, lecz jeśli 
doświadczenia atomowe będą 
kontynuowane w dotychczaso­
wych rozmiarach, to za kilka­
dziesiąt lat osiągnięty zostanie 
krytyczny punkt niebezpie­
cznego zatrucia.

Jepesza via Księżyc
NOWY JORK (PAP)

W sobotę premier Kanady Die- 
fcnbaker otrzymał od prezydenta 
Eisenhowera depeszę, która drogę 
z 'Waszyngtonu do Prince Albert 
odbyła via Księżyc.

Depeszę z pozdrowieniami prze­
kazano z 'Waszyngtonu do amery­
kańskiego laboratorium wojskowe 
go koło Bostonu. Stamtąd wysła. 
no ją drogą radiową w kierunku 
Księżyca. Fale radiowe odbiły się 
od powierzchni srebrnego globu i 
zostały odebrane w laboratorium 
w Prince Albert.

Ocalał spadając 
z wys. 1200 m.

GDAŃSK (PAP)
Spadochroniarz wyczynowy 

18-letni Józef Cieniuch, ska- 
cząc z samolotu z wysokości 
1200 metrów, zaplątał się w 
linki spadochronowe. Linki o- 
plątały mu się wokół szyi i 
wisząc na nich spadał na zie­
mię. Dopiero na wysokości 
200—300 metrów, tracąc nie­
mal przytomność, rozwinął 
spadochron zapasowy, który 
jednakże nie wypełnił się do 
końca powietrzem.

W rezultacie Cieniuch z du­
żą szybkością spadł na mura­
wę lotniska łamiąc jedynie o- 
bydwie nogi. Życiu skoczka 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

A N T O TC T R C Z V 1$ S t H

— Moi pradziadowie nazwali ją Raves’ Nest.
— To znaczy, Gniazdo Kruków7. Ciekawym, czy to 

aluzja tylko do czarnej barwy, czy także do kolekcjo­
nerskich zamiłowań kruka? Choć Rafał powiedział to 
po polsku dość głośno, jego słowa zagłuszyło nie­
ustanne wycie ciemnego ..arcywyjca”, jak w myśli 
awansował kundla stojącego przed samochodem w 
powodzi światła z automobilowych lamp i wyjącego . 
niezmordowanie. Czy zaczekamy, aż on skończy reci­
tal i dołoży coś na bis, czy mogę beknąć klaksonem, 
aby tego złowieszczego czworonożnego puszczyka spę­
dzić precz z drogi?

— Nie t?ąb pan, ja mu namacalnie podziękuję za 
złowrogie manifestacje gdy jhdę w tak ważnej spra­
wie! Zarazem wyświadczę wyjcowi ostatnią przysługę 
dając mu cios łaski, ein Gnadcnstoss, jak matka Ar- 
lenki mawiała.

Powiedziawszy to, Jakub Curr przez otwarte okno 
samochodu wymierzył z automatu w psa świetnie 
oświeconego lampami tak, że widać go było jak na. 
dłoni i wypalił. Mimo bliskiej odległości i pedantyz­
mu przy celowaniu, bogacz chybił sromotnie, ku ra­
dości Rafała przyjaciela zwierząt nie tylko smacznie 
przyrządzonych w kuchni, ale także żywych i ciężko- 
strawnych. jak konina, „kocina i kundlina’, według 
jego gastronomicznej nomenklatury

Po strzale kundel ani nie runął jak piorunem rażo­
ny. ani nie zaczął kręcić się w kółko, jak psy uderzone
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błotnikiem auta, a nie przejechane na szczęście, ani 
naw^et nie zakwilił z bólu, tylko dał szczupaka w bok 
z drogi, skrył się w krzakach i tam zaraz wznowił 
sw’e posępne wycie.

— W imieniu psa i własnym cieszę się, że pan spu­
dłował, ale detonącja wystrzału z pewnością obudzi­
ła całą wieś, całe Gniazdo Kruków, wobec czego daj­
my gazu i wiejmj^ do lasu.

Pluralis majestaticus użyty przez Rafała bynaj­
mniej nie zwalniał tempa jego akcji w chwalebnym 
przeciwieństwie do nonsensów skomponowanych przez 
librecistów, którzy w najtragiczniejszych momentach 
każą bohaterom opery śpiewać przez kwadrans „więc 
uciekajmy, uciekajmy uciekajmy wraz, bo zabiją 
nas” i stać w miejscu, zamiast zwiać ze sceny na­
tychmiast. Natomiast Rafał ilekroć rzekł „wiejmy”. 
to jako człowiek czynu wiał aż się kurzyło! 
pasażer zaś rozglądał się dokoła i stwierdził ze zdu­
mieniem, że jego strzał nie wywabił nikogo na drogę 
i że w żadnej z mijanych chat nie paliły się światla> 
jak kiedyindziej bywało.

Podejrzanie ciemno i cicho jest dziś w Ravens 
Nest — nadmienił.

Minęła jedenasta! — przypomniał mu Polak. Czyż 
o tak późnej godzinie farmerzy i robotnicy rolni nie 
powinnj chrapać aż hej?

. Powinni by spać już od dawna, powinni by kłaść 
się rychło po zachodzie słońca, żeby należycie wyp°" 
cząć i mieć jak najwięcej sił do pracy nazajutrz. Nie­
stety, Negrzy wolą drzemać na mój koszt w dzień przy 
lobocie, a hulać po nocach! Ileż to razy zastałem tutaj 
jeszcze o północy szeroką zabawę, w której nawtet mło­
dzież, ba. dzieciarnia brała udział! Taniec, śpiew, ha­
łaśliwa muzyka, picie i mnożenie się niemal jak kró­
liki, to dla nich rzecz najważniejsza.

(C. d. n )

GENEWA (PAP)
W niedziele w Genewie panował spokój — nie było ani 

posiedzenia plenarnego, ani prywatnej sesji. Minister spraw 
zagranicznych Francji, Cowe de Murvillc udał się do Pa­
ryża, skąd powrócił w poniedziałek po południu.

Cztery tygodnie pracy kon­
ferencji genewskiej zakończy­
ły się w sobotę raczej opty­
mistycznym akordem. Agencje 
zachodnie i prasa określają 
posiedzenie sobotnie jako „bar 
dzo pożyteczne”. Zwracają one 
uwagę na sobotnie robocze 
spotkanie zastępców mini­
strów, które odbyło się w go­
dzinach popołudniowych w 
siedzibie delegacji francu­
skiej. Jakkolwiek szczegóły 
tego spotkania nie zostały po­
dane do wiadomości publicz-

Koncentracją sław woźna by 
określić wielki bal w Pałacu 
Chaillot w Paryżu. Od lewej: 
przedstawiciele świata filmu 
Yul Brynner i Sophia Loren.

Fot. — CAF

W rocznicę lądowania
w Normandii

PARYŻ (PAP)

W sobotę, w 15 rocznicę lado 
wania sprzymierzonych w Nor 
mandii, Amerykanie, Francuzi, 
Anglicy i Kanadyjczycy uczcili 
pamięć żołnierzy poległych 
tam .przy forsowaniu Wału 
Atlantyckiego.

nej, dziennikarze dowiedzieli 
się, że mówiono tam wyłącz­
nie o problemie Berlina. Wy­
ciągają oni z tego wniosek, że 
konferencja „zbliża się jeżeli 
nie do porozumienia, to przy­
najmniej do jakiegoś ukła­
du” („La Suisse”).

Przekonanie to żywi prawie 
cała prasa zachodnia, nieza­
leżnie od pesymistycznych czy 
optymistycznych ocen porozu­
mienia i jego trwałości. Dzień 
niki amerykańskie i angiel­
skie stoją na stanowisku, że 
wyniki rozmów, jakkolwiek 
skromne, to jednak umożliwią 
spotkanie szefów rządów. A- 
gencja France Presse, " która 
od soboty stanęła na skrajnie 
optymistycznym skrzydle, u- 
waża, że po ostatnim poufnym 
posiedzeniu ministrów „w Ge 
newie powiał wiatr optymiz­
mu”. Specjalny korespondent 
dziennika „Le Monde” wyra­
ża przekonanie* że zwolenni­
cy kompromisu i pojednania 
zaczynają obecnie przechodzić 
do akcji, czego dowodem jest 
— zdaniem korespondenta — 
fakt, że Selwyn Lloyd „roz­
począł w ubiegłą środę pierw’- 
szą ofensywę na rzecz spot­
kania szefów rządów, oświad 
czając dziennikarzom, że u- 
kład w sprawie Berlina mógł 
by być ostatecznie zawarty 
przez szefów państw”, co — 
jak dodaje korespondent — 
sprzeczne jest z oficjalną tezą 
Zachodu.

Z procesu Komolki

Ogniem i mieczem
Trzeci dzień procesu oskar­

żonego o ludobójstwo b. komen 
danta posterunku faszystow­
skiej policji białoruskiej w 
Dokszycach — Stefana Komol- 
ki, wypełniły zeznania dal­
szych świadków. Jeden z nich 
—- Wincenty Malczyk — mówił 
o akcji we wsi Wolbrowicze. 
Policjanci ujęli wtenczas par­
tyzanta, którego doprowadzili 
do Komolki. Oskarżony wydał 
rozkaz: rozstrzelać. Polecenie 
wykonano. Z kolei Komolka 
kazał zgromadzić mieszkańców 
wsi w stodole. Kiedy tak się 
stało, na rozkaz oskarżonego 
podpalono budynek. Około 150 
osób poniosło śmierć. Podczas 
tej samej akcji — jak wynika 
z zeznań śwd. Malczyka — na 
polecenie Komolki spalone zo­
stały wsie Nieścierowszczyzna, 
Swinoje i Tumitowlcze.

Swd. Antoni Malda, który 
obserwował likwidację ghetta 
w Dokszycach m. in. zeznał, że 
widział jak oskarżony zastrze­
lił uciekającego Żyda. (ak)

Erhard:

Decyzja Adenauera 
godna jest 
pożałowania

NOWY JORK (PAP)
Dr Erhard, minister gospo. 

darki NRF, udzielił wywiady 
w ogólnoamerykańskim pro. 
gramie telewizyjnym.

Na pytanie, co sądzi o wy. 
pcwiedziach licznych obserwa­
torów w Niemczech i za gra­
nicą, którzy uważają, że kanc­
lerz Adenauer zmieniając swą 
decyzje oddał kiepską przysłu­
gę Partii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej i Niemcom, Er­
hard odpowiedział, że decyzją 
Adenauera pozostania na sta­
nowisko kanclerza jest godna 
pożałowania z punktu widze­
nia interesów niemieckich i 
zwyczajów demokratycznych.

Erhard stwierdził, że nigdy 
nie zamierzał został kancle­
rzem, dopóki Adenauer pozo­
stawał na tym stanowisku. 
Nie wpływał on bynajmniej na 
kanclerza, aby skłonić go do 
kandydowania na stanowisko 
prezydenta. „Dopiero po decy­
zji powziętej przez Adenauera 
(by kandydować na prezyden­
ta) — mówił Erhard — stało 
się oczywiste, że większość o- 
pinii publicznej wysuwa mnie 
jako następcę. Zostałem mia­
nowany przez opinię publicz­
ną, że się tak wyrażę, a w 
szczególności przez moją par­
tię”.

Erhardowi postawiono rów­
nież pytanie, czy zamierza 
przeciwstawić się w Bundes­
tagu decyzji Adenauera. Er­
hard odparł, że nie zamierza 
kwestionować osobistej decycji 
kanclerza* i że nie ma powodu 
do atakowania go.

Okręt podwodny
— gigant

W USA spuszczono na wo­
dę pierwszy okręt podwodny 
— prawdziwy potwór morski, 
zdolny do transportowania 16 
pocisków z głowicami atomo­
wymi typu „Polaris” o za­
sięgu 1200 mil morskich. 0- 
kręt o nazwie „George Wa­
shington” ma wyporność 6700 
ton.

Pożary lasów
na D. Slqsku

WROCŁAW (PAP)
5 i 6 bm. na Dolnym Śląsku 

miało miejsce kilka pożarów 
lasów. Niemal we wszystkich 
wypadkach przyczyną byty bez 
trosko rzucone przez przechod 
niów na leśne poszycie niedo­
pałki papierosów. Spłoniło 
kilkadziesiąt hektarów iasów.
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Nie Jest to bynajmniej po­
siedzenie przy stole obrad. 
Członkowie delegacji rządo­
wej na uroczystości otwarcia 
Targów są także ludźmi. Mu­
szą jeść, mają swoje obowiąz­
ki, mogą być zmęczeni.

Na zdjęciu od lewej krótkie 
śniadanie min. handlu zagra­
nicznego — Trąmpczyńskiego, 
premiera Cyrankiewicza, wi­
cepremiera Nowaka, kier o wn i

Sputnik nr 1, sputnik nr 2, 
sputnik nr 3. Numerowane jak 
niegdyś głowy panujące... Bo 
lei każdy z nich królował w 
przestrzeni, dając świadectwo 
potęgi ludzkiego umysłu.

Sputnik stał się symbolem

wysokiej wiedzy i techniki w 
ZSRR i nie tylko tam. Sputni­
ki radzieckie stały się rów­
nież symbolem postępu tech­
nicznego, prezentowanego 
przez wszystkich wystawców

l^ełno teraz w prasie rozważań na targowe tematy. 
Przez dwa'tygodnie Polska żyć będzie handlem zagra­
nicznym. Te niewątpliwie trudne zagadnienia najlepiej 
bowiem są popularyzowane przez MTP. Ale Targi to nie 
tylko handel zagraniczny. To również icybór problemów 
wszelkiego rodzaju, od zasadniczych spraw naszej pro­
dukcji eksportowej, importu, relacji cen, znajomości ryn­
ków zagranicznych — do kontaktów z cudzoziemcami, 
wystawcami, zwiedzającymi... MTP są w owych dniach 
jakąś dziwną republiką o nieokreślonej społeczności, 
która trwa tylko przez dwa tygodnie, by za rok w innych 
już warunkach ożyć na nowo.

Dlatego Targi, ich gorączkowe życie, dają bogaty ma­
teriał dla obsencacji i spostrzeżeń. Jaka jest ta społecz­
ność, o ile różni się od tej zza bramy targowej? Każdy 
reporter stara się możliwie pełnie odpowiedzieć na te 
pytania.

Także Wasz sprawozdawca wysila jak może parującą 
łepetynę (30° C w cieniu), by w sposób ciekawy podać 
pierwszą codzienną „potrawkę targową". „1 cóż my wi- 
dziem?” Jest premier, sputnik, ładne kobiety. Nie ma 
piwa, lodów i oranwitu, bo wszystko wypił spragniony 
reporter przy niewielkiej pomocy zwiedzających Targi. 
Kto był na MTP w niedzielę i poniedziałek ten wie, że 
stoiska z napojami były najliczniej odwiedzane. Wy­
baczcie więc sprawozdawcom, że tylko w przerwach 
między napitkami mogli spełniać swą powinność. Na­
stępnym razem będzie lepiej, bo postaramy się o małą 
chmurę burzową...

Zwykłych zjadaczy Chleba 
ciekawią przede wszystkim 
samochody osobowe; znawcy 
natomiast zatrzymują się przy 
każdym ciekawszym węzie o 
różnorakim zastosowaniu: 
przy ciężarówce, furgonetce, 
wywrotkach, cysternach i sa­
mochodach — domkach cam­
pingowych. Tu na przykład 
widzimy samochody węgier­
skie, szczególnie ten z lewej 
ma ciekawą linię.

ka MSZ — min. Naszkowskic- 
go i gospodarza — przewodu. 
Prezydium RN m. Poznania — 
Frąckowiaka. Posiłek koniecz­
ny przed ciężkim (reporterzy 
to wiedzą!) obowiązkiem zwie 
dzania terenów’ targowych. Po 
tern nie będzie czasu na „przy 
ziemne” sprawy.

na MTP.

Wląd

Chociaż Międzynarodowe 
^fgi Księgarskie organizowa- 

Poprzednio na MTP zosta- 
„odebrane” i przenie- 

je do Warszawy, w nie- 
pawilonie widzimy 

J^żki w ekspozycji Targów 
/^nańskich.

— Zbilut Sęk
— K. Przychodzki

Choć Targi są imprezą han­
dlową, w konkurencji między­
narodowej wygrywa ten, kto 
w7 technice ma najwięcej do 
pow7icdzenia. Toteż na Targach 
Poznańskich mało widuje się 
maszyn i urządzeń, które wi­
dzieliśmy poprzednio. Na Tar­
gach Poznańskich co roku ogła 
sza się nieoficjalny przetarg 
na najlepsze, najnowocześniej­
sze rozwiązania konstrukcyj­
ne, zastosowanie nowych su­
rowców, najlepsze wykonanie 
wyrobów. Przeciętny widz doj 
rzy technikę najłatwiej w no­
wej linii samochodu, ulepsza­
niu pralek, bo to przemawia 
do niego najprędzej. Ale nowa 
technika „tkwi” w każdym 
prawie wyrobie pokazanym o- 
becnie na XXVin MTP. pokaz 
pokojowej rywalizacji w pro­
dukcji i handlu — to również 
nowa rola naszej corocznej im 
prezy.

Czarna 1 bia­
ła. Również ta­
kie karnacje 
można spotkać 
teraz w Pozna­
niu. Z lewej — 
moda i uroda z 
gorącej Hiszpa 
nii, z prawej 
— kto odgad­
nie? No tak — 
Polka! Dziwi 
Was kobiecy 
akcent dzisiej­
szych obserw7a 
oji? Wszystko 
z gorąca...

Pierw7szc godziny po otwar­
ciu. Goście rozeszli się już po 
pawilonach, by obejrzeć ekspo 
zycje. Dla nich to przyjem­
ność.

W ten sam sposób rozpoczy­
nają pracę liczni kupcy, przed 
stawicielc central i zagranicz­
nych firm handlowych.

Zwiedzający zachwycają się 

często bogactwem pokazanych 
obecnie eksponatów. — To nie 
tc same Targi! — powiadają. 
Trzeba przypomnieć, /e rok 
temu mówili tak samo/ Praw­
da, widzimy więcej towaru, 
ale też udział wystawców w 
MTP jest obecnie rekordowy.

Na zdjęciu: grupa kupców7 
holenderskich ogląda z zainte­
resowaniem polskie szkło i 
kryształy — w pawilonie cen­
trali „Mincx”. Miny każą się 
domyślać, że chcą zrobić do­
bry interes.

Mimo dużego 
„przechyłu” to 
zdjęcie jest nie 
pozowane. WT 
domku campin 
gowym „Doliny 
Nidy” znalazły 
siedlisko nimfy 
wodne, czyli 
modelki prezen 
tujące w base­
nie konfekcję 
do nabycia 
przez PKO. 
Trrdno dociec 
co tak zainterc 

tego pa 
aa: modele,
czy... modelki?

Migawki bez obiektywu
\\7 pa w7 i łonie radzieckim 
’ ’ na MTP premier Cy­

rankiewicz zamiłowany au- 
tomobilista szczególnie in­
teresował się luksusowo u- 

* rządzoną limuzyną -„Czaj­
ka” jak i nowym ,,Ził’em”. 
Był wyraźnie nimi zachwy­
cony. Z zainteresowaniem 
wypytywał o szczegóły tech 
niczne dyrektora radziec­
kiego pawilonu — Właso- 
wa. który oprowadzał na­
szą delegację rządową.

Młodzież zatrzymywała 
się oczywiście najczęściej 
przed motocyklami i skute- 

• rami, wystawianymi w pa­
wilonie Czechosłowacji.

— Już 70 tys. motocykli 
: typu „Jawa” w Polskiej 
, Rzeczypospolitej Ludowej 
, — rzucał się w oczy napis. 
J Liczni zwiedzający .oble- 
j gali tłumnie czeskie pralki. 
• czy kombajny kuchenne, 

। wyręczające gospodynie.
1 — W ciągu 75 minut prał

■ ka typu ,Romo” wypierzę, 
ji wygotuje i wykręci 4,5 kg 
lj bielizny — informuje do­

łączony prospekt. — Po za­
kończeniu prania wyłączy 
się automatycznie... 

•
Minister rolnictwa — E. | 

Ochab i minister przemysłu j 
lekkiego — E. Stawiński, . 
odłączyli się od delegacji 
i zwiedzali Targi „na wła­
sną rękę”. Min. Stawiński 
interesował się oczywiście 
najoardziej eksponatami z 
polskiego przemysłu włó­
kienniczego. W otoczeniu 
dyrektorów z tego przemy­
słu bacznie przypatrywał się 
ciekawszym materiałom. | 
które budziły zachwyt u i 
tysięcy zwiedzających.

— Óczy rwie wasze stoi­
sko. ale serce boli — powie­
działa jedna z pań. witając ; 
sie z min. Stawińskim.

Min. Staw7iński obrócił się 
do towarzyszących mu dy­
rektor ów:

— Słyszycie? To jest naj­
bardziej trafna ocena tych 
eksponatów. Oczy rwą. ale 
serce boli, że ich jeszcze nie 
można dostać.

,, Stoisko Zjednoczenia Jaj- 
j! czarsko-Drobiarskiego na 
i MTP odwiedziła już w nie­

dzielę rano pani Fon ten, 
| którrt prowadzi w Szwaj- 

I carii zbyt jaj polskich i in- 
I nych produktów.

Na stoisku „Animesu” , 
obok pięknie paczkowanych 
jajek — autentyczna sa­
dzawka z autentyczną tra- 
wą. kamieniami i nieau- 
tentycznym słońcem. Po j 

I wybiegu, kaczym chodem, ' 
i kroczą statecznie maleńkie 1 
; kaczuszki. W dniu otwarcia i 
I MTP liczyły sobie niespeł- ’ 
| na 24 godziny.

I Ten pan ma poważne zainte- 
j^wania, w odróżnieniu od 

ającego modelki. Do- 
. va, spokojna muzyka, 
l^a książka — to się ceni 
Więcej. Bibliofil, jak każdy 

tich, nie mógł się oprzeć 
okładkom książek w 

rulonie amerykańskim, mu- 
wziąć do ręki. Co też to 

być: książka techniczna, 
eniingway...

( Jeszcze co« z chodzących ' 
i eksponatów — pani modna: ' 
„ sztywna halka, na halce 
i suknia, w sukni... bajka. : 

Rzęsy dłubie. oczy na zie­
lono Eksponat sied^ał w 
cieniu pmzkwh żaglówek, 
wzbudzając zrozumiałe za- 

i interesowanie młodzieży.
Takie ..rzeczy” również wi­
duje się tylko na Tp^peh...

El-ES i
nr 135 — sir. 3



Premiera baletowa w Operze Nowe mieszkania - stare usterki
^^“łumy gości krajowych i za- 

granicznych przybyły ao 
Opery na premierę zupełnie 
dotychczas u nas nie znanego 
baletu „Nowa Odysea”, kompo 
zycji współczesnego niemiec­
kiego autora Wictora Brunsa 
(ongiś ucznia W. Czerbaczowa 
w Leningradzie i B. Blachera 
w Berlinie). Muzykę nowego 
baletu można określić jako 
wybitnie taneczną i teatralną. 
Jako styl jest to niewątpliwie 
tzw. ekletyzm — sztuka, która 
wyciąga wnioski z ostatniego 
okresu 50 lat eksperymento­
wania. Poznański zespół ba­
letowy mógł swobodnie poka­
zać swe możliwości przy zrę­
cznie napisanej muzyce Brun­
sa, który buduje długoodde- 
chowe frazy na starszy, wy­
próbowany sposób (choć har­
monizuje śmiało i często na­
wet oryginalnie).

Szczególnie korzystne wra­
żenie wywołują trzy pierw­
sze obrazy, a więc pełna roz­
machu „Zabawa ludowa na 
wybrzeżu”, nastrojowe „Rui­
ny” i żywiołowo złośliwa pa­
rodia „Jazzbandu”. Natomiast 
liryzm duetu tanecznego w 
scenie „Ulicznice i oszuści” ra­
czej nie przekonywał szczero­
ścią wyrazu muzycznego. Row 
nież bodaj spadkiem inwencji 
odznacza się ostatni obraz (V). 
Takie sceny cyrkowe o ileż 
ciekawiej malował dźwiękami 
znakomity laor Strawiński 
(„Petruszka”). Za to dla finału 
— apoteozy znalazł kompozy­
tor dramatyczną ilustrację, 
właściwą ekspresje i trafne 
motywy.

„Nowa Odysea” opowiada o 
dziejach żołnierza, który po 
przeżyciu wojny i obozu wraca 
nareszcie do domu. Szuka zagi 
nionej żony, odnajdując ją po 
wielu przygodach — jak Ody- 
seusz swą wierną Penelopę. 
Balet ma barwno, zwarte for­
malnie, realistyczne libretto 
(pióra Alberta Burkarta), o 
prawdziwie humanistycznych 
wartościach. Mówi o okrucień­
stwie lat 1939 — 45 (kapitalna 
wizja w I obrazie) i rozpasaniu 
obyczajowym zaraz po wojnie. 
A jednak czystość serca boha­
tera wychodzi zwycięsko z 
wszelkich prób. Z ukochaną 
istotą rozpocznie nowe życie, 
budując je w perspektywach 
i nadziei pokoju.

Realizację utworu przez na­
szą Operę można nazwać nie­

wątpliwie udaną. W pierwszym 
rzędzie zasługa to dwóch go­
ści z NRD: Lilo Gruber (cho­
reografka) i M. Steger-Kiihne 
(opracowanie) Obie panie 
stworzyły zupełnie niebanal­
ny,konsekwentny w pomy­
słach, nie goniący za efekciar­
stwem układ taneczny oraz e- 
stetyczny i pomysłowy gest w 
częstych scenach pantomimi- 
cznych Znacznie ciekawsze 
jednak wyniki osiągnięto w 
tańcach zespołowych (I i III 
obraz) niż solowy (IV i V). 
Przypominał się tu nowoczes­
ny sposób podejścia do zagad­
nień baletowych amerykań­
skiej trupy Jose Limona (któ­
ra gościła u nas dwa lata te­
mu).

Poznański zespół po raz pier 
wszy tańczył w tym stylu, jed­
nak radząc sobie na ogół nie­
źle. W. Milon w trudnej roli 
żołnierza jeszcze raz zaprezen­
tował swą wysoką klasę, jako 
świetny, inteligentny tancerz, 
pierwszy solista, w zespole. 
Zasłużona primaballerina B. 
Karczmarewicz była techni­
cznie, jak zwykle niezawodna 
(kreowała żonę żołnierza). Je­
dynie należałoby trochę prze- 
stylizować „taniec oczekiwa­
nia” (w budzie cyrkowej), jako 
mimo wszystko jeszcze kon­
wencjonalny — w samej kon­
cepcji ruchowej. Trzy odmien­
ne, ale udane postacie uwo- 
dzicielek stworzyły: H. Lu- 
pówna-Krzeszkowska (córka 
cieśli), J. Majewska (rudowłosa 
barmanka) i K. Chojnacka (ta 
ostatnia wysunęła się do czo­
łówki solistek baletu). W 
mniejszych fragmentach wy­
różni jeny koniecznie S. Po- 
krzuwińską (kobieta z harfą), 
Z. Dudzic z (Cancan!), E. Sko- 
tarczak. K. Hładiuk (taniec z 
balonikami), R. Radka. E. Ko- 
pruckiego, Z. Dudziaka (o- 
szust) i E. Chojnackiego (strze­
lec).

Dekoracje i kostiumy pro­
jektu Zbigniewa Kaji zasłu­
gują tym razem na gorące sło­
wa uznania. Są proste i efek- 
ktowne. kolorystycznie często 
wrę^z frapujące. Do rzetelnego 
sukcesu artystycznego „Nowej 
Odysei” przyczyniło się wnik­
liwe opracowanie partii orkie- 
stralnc' nrzez dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego, który — przy 
pulpicie dyrygenta — nadał ca 
łości wartki bieg.

K. Nowowiejski

TAKI PRZYKŁAD 
NIE WYCHOWUJE

Jest w i powiecie średz- 
kim wieś Kleszczewo, 

a w niej nowa szkoła z du­
żym boiskiem. Obok boiska 
jest aleja czereśniowa. Ta 
aleja przysparza tutejsze­
mu gronu nauczycielskiemu : 
wiele kłopotów. Codziennie ■ 
wycnowawcy tłumaczą dzie 1 
dom, że nie należy zrywać । 
dojrzewających owoców, i 
gdyż stanowią one własność ' 
społeczną. Kiedy przekona ; 
się uczniów, wtedy starsi ; 
psują cały wysiłek.

j W dniu 30 maja o 
g. 8.50 przejeżdżał wspom­
nianą aleją samochód cię­
żarowy Mleczarni Spółdziel 
czej w Środzie. Na oczach 
dzieci, które przebywały na 
przerwie, jeden z obsługi 
wozu wszedł na drzewo i 
zrywał owoce. Stojąca opo­
dal nauczycielka upomnia­
ła delikatnie owych panów:

— Nie dawajcie złego 
przykładu. — Na to usły- j 
szala: — A czy to pani cze­
reśnie? *

Kierownik Szkoły
Dorośli często skarżą się 

na dzieci i młodzież, że jest 
zła, amoralna itp. Tymcza- i 
sera doświadczenie uczy, że ' 
młodzież bierze wiele złych 

| wzorów właśnie od star- 
i szych. Stąd zanim zacznie- 
। my zabierać się do mło­

dych — piętnujemy złe na- 
i1 wyki starszych.

Fot. — Głos”

Osiągnięcia i trudności PSM
Krzepnie i rozwija się Poznańska Spółdzielnia Mieszka­

niowa, w której 370 domach mieszka 12 tysięcy osób, nie 
licz?tC 36 budynków położonych w powiatowych miastach. 
Jak wynika ze sprawozdania złożonego na walnym zebra­
niu delegatów, Spółdzielnia ma rozległe plany inwestycyjne.
Posiada wszelkie finansowe możliwości budowy 250 
szkań rocznie, co w znacznym stopniu rozładowałoby 
znańską cia .notę mieszkaniową.

mic-
P«-

Dotychczasowe osiągnięcia 
są znaczne. W roku bieżącym 
rozpoczęta została budowa blo 
ku o 36 mieszkaniach przy ul. 
Powstańczej 3—7. W czerwcu 
rozpoczyna się budowa bloku 
przy ul. Madalińskiego o 42 
mieszkaniach. W lipcu wyko­
nawca wejdzie na budowę blo 
ku przy ul. Kochanowskiego 
róg Poznańskiej 139 mieszkań). 
Spółdzielnia czyni starania 
o rozpoczęcie jeszcze w tym 
roku budowy bloku przy ul. 
Poznańskiej, narożnik Mickie­
wicza. Przygotowywana jest 
już dokumentacja na wykupio 
ny przez Spółdzielnię teren bu 
dowlany przy ul. Powstańczej 
(od ul. Jerzego do Krzyżowej), 
na którym roboty budowlane 
zaplanowano na rok bieżący.

Plany budowlane na lata na 
stępne przewidują zabudowę 
Dolnej Wildy na odcinku od 
ul. Krzyżowej do ul. Chwiał- 
kowskiego. Na tym terenie ma 
powstać około 400 mieszkań. 
Na ukończeniu jest budowa 
bloku nr 1, 2 i 3 przy ul. Przy 
byszewskiego. Ponadto Spół­
dzielnia zwróciła się do Prezy 
dium RN m. Poznania o wska 
zanie gruntów pod zabudowę 

na prawym brzegu Warty, o 
obszarze około 25 ha.

CZY OBIEKTYWNE?
Są to pozytywy i śmiałe pla 

ny PSM. Lecz mamy również 
negatywy powstałe nie z wi­
ny kierownictwa Spółdzielni. 
Spółdzielnia nie jest w stanie 
wykonać w 100 proc, zaplano­
wanych inwestycji. Są to osła- 
wione „przyczyny obiektyw­
ne”, które sprawiły, że w 1958 
i. wykonano plan tylko w 74,7 
proc.

Na walnym zebraniu delega­
tów pńdły gorzkie słowa pod 
adresem wykonawców. Opóź­
nienia i złe wykończenia tłu­
maczą przedsiębiorstwa bra­
kiem zaopatrzenia materiałowe 
go, niedostateczną ilością rąk 
roboczych i zbyt, ich zdaniem, 
niskimi normami cennikowy­
mi. Roboty wykonywane są 
niesolidnie. Wszelkie interwen 
cje o solidne wykonanie budo 
wy nie są mile widziane przez 
wykonawców. „Niech się człon 
kowie nowych domów nie dzi­
wią, słyszeliśmy na walnym 
zebraniu PSM, że mieszkania 
oddawane im do użytku nie zaw 
sze są dobre i nie pozbawione 
usterek. Kto się z tym nie go­
dzi i domaga względnie solid 
nego oddania budowy, ten mo 
że być pewny, że pozostanie 
bez wykonawcy. Wobec wiel­
kich potrzeb budownictwa mie 
szkaniowego, nie chcąc się po 
zbawiać wykonawcy, mówili 
przedstawiciele dyrekcji, musi 
my dużo rzeczy nie widzieć w 
oddawanych nam budynkach”.

Tc słowa pełne pesymizmu 
i rezygnacji nie powinny 
przejść bez echa wśród od­
powiedzialnych czynników, 
sprawujących nadzór budów 
lany.

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA
Niezależnie od budowy no­

wych bloków, Spółdzielnia ma 
poważne trudności z otynko­
waniem starych domów. Przed 
siębiorstwa niechętnie przyj­
mują zamówienia, a znalazło 

się nawet takie, które wyży, 
skując koniunkturę zgcd2jj' 
się na prace tynkarskie, 
pod warunkiem, że da tynk 
zwykły, ale opłatę weźmie 2a 
tynk szlachetny. Oczywiście 
oferty tej Spółdzielnia nie przv 
jęła.

Pod znakiem więc zapytania 
jest wykonanie zaplanowa- 
nych robót tynkarskich w ro­
ku bież., jak również plan 0(^ 
dania Poznaniowi 250 mie­
szkań rocznie. Fr. R

ronika
SKARBONKA 

W... SKARPETCE |
Wszystkim nieostroż­

nym dedykujemy poniższą 
historię.

MTP sprawiły, że 20-letni 
Ryszard Cielak przyjechał z 
Legnicy do Poznania. Tu wy­
najął sobie pokój, a jednocze­
śnie rozpoczął pracę w „My­
śliwskiej”. Funkcja kelnera 
nie zadowalała jednak jego 
„ambicji”. 5 bm. Cielak zapro­
sił do swego pokoju Antonie­
go P. z Warszawy. Kiedy gość 
poszedł do łazienki Cielak za­
brał mu wszystkie pieniądze. 
MO znalazła skradzione pie­
niądze w skarpetce Cie­
laka. Został on aresztowany.

PRZYKŁADNE KARY
W 1954 r. Leon Tychanow 

m. in. za kradzieże został ska­
zany na 15 lat więzienia. Po 
dwóch latach przekazano go do 
szpitala psychiatrycznego w 
Gorzowie Wlkp. Opuściwszy 
ten zakład Tychanow nawią­
zał kontakt z Henrykiem Sit­
kiem i w nocy z 17 na 18 
września ub. roku obaj wła­
mali się do kiosku na terenie... 
szpitala psychiatrycznego. Dal­
sze przestępstwa: kradzieże, 
napady z bronią w ręku, wła­
mania głównie do placówek 
handlu uspołecznionego — po­
sypały się jak z rogu obfitości.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał Ty chanowa na 10 
lat więzienia oraz utratę pu- 

obywatelskichblicznych
praw honor owych na okres 4 
Lat. zaś Sitka na 6 lat więzie­
nia i trzyletnią utratę praw. 
Józef Stolarek z Piły, który u- 
dzielił im pomocy do popełnie­
nia przestępstw, otrzymał karę 
2 lat więzienia, 2.000 zł grzyw­
ny i dwuletniej utraty praw, 

(ak)

arf ich sie um Ihren 
Ausweis bitten? — 
pytanie, a raczej żąda 
nie, wypowiadane w 
uprzedzająco grzecz­

nej formie — jest stanowcze. 
Słyszy się je w domu towa­
rowym, księgarni, przy kio­
sku, w hali targowej. Każdy, 
kto wizytuje demokratyczny 
Berlin — z pewnym trudem 
przyzwyczaja się do tych za­
kupów z dowodem osobi­
stym w ręku. Przybysz naj­
pierw się owemu okazywa­
niu Ausweisów dziwi, po­
tem pyta — dlaczego, by 
dojść wT końcu do wniosku, 
że w sytuacji wytworzonej 
właściwie tak być musi...

DZIWNY DOM
TOWAROWY

7 wiedzanie tego kolosa by 
ło naprawdę męczące. 

Parter, pierwsze drugie i 
trzecie piętro; lewa strona, 
prawa strona, półki i towa­
ry, towary i półki. Skrzynie 
pełne fotoaparatów, regały z 
obuwdem, gigantyczne kolek­
cje porcelany meissenow- 
skiej, horrendalne zasoby sło 
jów z dżemami, obszerny 
dział damskiej bielizny — to 
wszystko utopione w inten­
sywnym aromacie dobrej ka 
wy. Berliński dom towaro­
wy?

Właściwie — tak. Dokład­
nie: dom towarów skon­
fiskowanych obywate­
lom, usiłującym je nielegal­
nie przemycić lub przesłać ze 
wschodu na zachód lub od­
wrotnie. Spójrzcie na zdjęcie 
powyżej: niewinna laleczka 
potrawi ukryć wielce intere­
sującą zawartość: 3 zegarki 
plus 4 flakony medycznego 
specyfiku. Zabawkę bierze 
się pod pachę (zręczniej jest 
wcisnąć ją w rękę dziecku), 
wsiada do metro, mija gra­
nicę sektorów i — jeśli się 
ma szczęście, a zwłaszcza

10 lat NRD Tajemnice berlińskiego dnia
nieco rutyny — interes goto 
wy. Interes? Tak, i to jaki!

Można mieszkać w Berli­
nie zachodnim i pracować w 
demokratycznym. Można tak 
że odwrotnie. NRD_owska sta 
tystyka notuje 30 tysięcy ta­
kich wypadków. Z samych 
owych cyfr, jak i z samego 
faktu, nie wynikałyby żadne 
groźne dla utrzymania spo­
łecznego ładu konsekwencje, 
gdyby... Otóż, to: gdyby nie 
walutowa wojna, prowadzona 
przeciwko NRD z NRF-ow- 
skiej oazy — Westberlina. 
Bardzo szczególnego rodzaju 
to walka, prowadzona nie­
omal oficjalnie za pośred­
nictwem prywatnych 
Wechselstub, na utrzymywa­
nie których trzeba wszakże 
urzędowego zezwole­
nia.

Wechselstube, kantor wy­
miany. Zwyczajna rzecz? W 
tym rzecz, że nie zwyczajna. 
Normalna bowiem wymiana 
waluty odbywa się według re 
lacji, popartej ekonomicz­
nym wyliczeniem. Otóż za- 
chodnioberlińskie Wechselstu 
by są w tym względzie uni­
katem: stasują bowiem ra­
czej rachunek p o 1 i t y c z - 
n y. Stąd — dyskryminacyj 
ny „kurs” NRD_owskiej mar 
ki (3,80 marek „wschod­
nich” za 1 „zachodnią”), kurs 
dyktowany chęcią utrzymy­
wania na pełnych obrotach 
piekielnej machiny spekula­
cyjnej obliczonej na dezorga 
nizację demokratycznego ryn 
ku, kurs na kolportowanie 
mitu o „nierównie wyższej 
sile nabywczej Westmarki”.

1:4 CZY 1:1?
A jakie są fakty? Wymiana 

handlowa, prowadzona 
między NRD i NRF, odbywa 
się w relacji cen 1:1; iden­
tyczna relacja obowiązuje 
przy regulowaniu należności 

za korzystanie z środków ko 
munikacji między obu pań­
stwami niemieckimi. 1:1 
kształtują się ceny sprzętu 
optycznego, ceny w restaura­
cjach, a bilety na imprezy 
rozrywkowe kosztują zdecy­
dowanie mniej w „naszym” 
Berlinie. Inne ceny, nominal­
nie wyższe w demokratycz­
nej części stolicy Niemiec — 
w każdym wypadku przeczą 
wyśrubowanemu „kursowi” 
1:4.

Realna relacja ekonomicz­
na kształtowałaby się, jak 
mnie informowano, około 
1,25—1,30 marek NRD-ow- 
skich za jedną zachodnią — 
gdyby brać pod uwagę sze­
roki wachlarz cen i opłat. 
Natomiast podstawowe kosz­
ty utrzymania rodziny — 
gdzieś w granicach 400 na 
przykład marek — kształtu­
ją się z całą pewnością 1:1 w’ 
obu częściach Berlina.

Oto klucz, pomagający roz 
szyfrować tajniki napęcznia 
łego od „zajętych” towarów 
berlińskiego magazynu. Jed­
no miasto — dwie waluty — 
różne ceny, w zaskakującej 
nieraz relacji. Raj dla kom­
binatorów i niebieskich . pta­
ków, najzagorzalszych nota 
bene orędowników podziału 
Berlina! Niezwykle trudny 
zarazem teren dla pracy 
organów porządkowych. De­
mokratyczne Niemcy bronią 
się przed „nalotami” czarno- 
giełdziarzy. Stąd to: — Aus­
weis, bitte! — w każdym 
sklepie. Nie wydaje się to 
Wam jeszcze w pełni jasne? 
Służę przykładami.

„OŻYWIENIE” 
ZACHÓD—WSCHÓD

Mieszkaniec zachodniego 
Berlina pragnie kupić 

aparat fotograficzny albo bar 
dzo mile widziany na Zacho 

dzie serwis z meissenow- 
skiej porcelany. Tenże (apa­
rat lub serwis) na miejscu 
kosztuje, powiedzmy, 1000 ma 
rek. Identyczna cena obowią 
z u je w Berlinie dem okra tycz 
nym. Wobec tego obywatel 
zachodnioberliński zmienia w 
Wechselstubie swoje „lep­
sze” marki, na „gorsze”, 
otrzymuje zamiast tysiąca — 
trzy osiemset, jedzie metrem 
na wschód i próbuje kupić 
fotoaparat. Tu — stop! Ca­
ła transakcja nie dochodzi do 
skutku: — Ausweis, bitte...

Bo gdyby zakup został sfi 
nalizowany, mieszkaniec Ber 
lina zachodniego w ciągu pa­
ru minut zrobiłby genialny 
interes: wszedłby w posiada­
nie upragnionego aparatu, za 
chowując w kieszeni 2.800 
marek ŃRD-owskich na drób 
ne wydatki... No to — po­
wiecie — facet poprosi krew 
nych, czy znajomych z de­
mokratycznego Berlina i oni 
mu ten aparat kupią. Chwi­
leczkę: tego rodzaju manipu 
lacje przewidziano. I dlate­
go sprzedaż aparatów foto­
graficznych obwarowano 
szczególnymi przepisami.

Mimo to kombinatorzy, ma 
jąc po temu potężne bodźce 
w postaci księżycowej relaęji 
obu walut, starają się £a 
wszelką cenę „ożywiać” sto­
sunki handlowe Zachód— 
Wschód. Muszę dodać, że dla 
tych poczynań Volkspolizei z 
berlińską j służbą celną mają 
stosunkowra małe zrozumienie 
i przerywają nieraz wTręcz 
brutalnie — misterną sieć 
czarnogiełdziarskich powią­
zań.

'd
NA KILOGRAMIE —

24 MARKI!
A le — akcja ta jest nie- 

słychanie utrudniona. 
Znów przykład: ona ( z dziec 
kiem) mieszka w Berlinie de 

mokratycznym, on — w za­
chodnim. Ustalili, że on bę­
dzie płacił alimenta w wy­
sokości 50 Westmarek mie­
sięcznie. Ona je sobie wymię 
nia w Wechselstubie po kur 
sie 3,80 i uzyskuje 190 ma­
rek NRD. Wobec tego on 
chciałby płacić jej, dostrzega 
jąc, iż partnerka wydobyła 
zeń zbyt wiele, 50 marek 
Ost. Ona obstaje przy 
„West”. Sprawę (preceden- 
talną) musiały uregulować 
władze NRD, rozstrzygając: 
będzie płacił 50 Westmarek, 
a pani otrzyma tyleż marek 
tutejszych. I władze mają ra 
cję, ale... obie strony są nie­
zadowolone. Oto trudności 
berlińskie, pokazane na ma­
łym preparacie.

Największa „Schieberei”, 
jak mawiają Niemcy, „od­
chodzi” w zakresie artyku­
łów żywnościowych, nominał 
nie tańszych w demokratycz 
nym Berlinie, nominalnie w 
tej samej cenie, albo nie­
znacznie wyższej (co oznacza 
praktycznie, uwzględniając 
„kurs”, nadzwyczajną gratkę 
dla mieszkańców zachodnie­
go B.). Klasyczną figurą sta­
ła się tu tzw. pomoc domo­
wa, mieszkająca we wschod­
niej części miasta — sprze­
dająca swą siłę roboczą w 
zachodnim Berlinie. Kobiety 
te idą na ustępstwa; skłon­
ne są pracować w Westberli- 
nie za 50 fenigów na godzi­
nę, zamiast 1,10 DM po dru 
giej stronie. Dlaczego? Ra­
chunek ' prosty: 50 „zachod­
nich” fenigów zmienią na 
1,90 marki NRD, a poza tym 
odstępują swej chlebodaw­
czym codziennie skromne 
śniadanko, przywożone z so­
bą, w postaci 250 g masła i 
czterech jajeczek...

Pomyślcie: na kilogramie 
wołowiny, kupionym w skle 
pie HO (coś a la MHD w 
lepszym wydaniu), przemyco­

nym do Berlina zachodniego 
— można zarobić 17 marek 
NRD-owskich! Na kilogra­
mie kiełbasy zaś — 24!! Zysk 
przy 25 gramach herbaty wy 
nosi już 1,80; zważywszy zaś, 
że za pomocą metra lub szyb 
kiej kolei miejskiej można 
„obrócić” w obie strony zu­
pełnie swobodnie ze trzy ra 
zy w ciągu dnia...

„KOMUNISTYCZNY” 
EISBEIN NIE SZKODZI... 
Nic zatem dziwnego, że 

konsumpcja podstawo­
wych artykułów żywność10' 
wych na głowę „berlińtzyka 
wschodniego” — jest k°10‘ 
sal na. Spożyto tu o 80 proc- 
więcej mięsa, o 50 proc. 
masła i o 160 proc, więcej 
jaj niż w którymkolwiek 
miast NRD. hJ

W świetle przytoczonym 
przykładów sprawa staje 
jasna: obniżki cen w NR । 
■zniesienie kartek, pełne zao­
patrzenie rynku w artyku; 
spoży wcze — pociągnęło z 
sobą wzmożenie „wymiany 
z sektorem zachodnim, 
płyną: tańsza tam kaw > 
modniejsze obuwie damsk » 
czy częściej dostarczane

Kiedyś (nim wprowadzone 
obowiązek okazywania A 
weisu) wschodnioberlm3 
zakłady gastronomiczne 
pchane były smakoszam 
zachodniej części miasta, 
tylko nie gardzącymi »RO‘Z 
nistycznym” Eisbeinem, 
przeciwnie ■— racz3.cynllvraź 
z niemałą satysfakcją v/y . 
nie tańszymi Po,traWoared 
Dziś można spotkać szs * 
zachodnioberlińskich au 
kujących w pobliżu S-aai 
per, Berliner Ensemble 
Volksbuhne (znane tea . 
demokratycznej części 
sta), do których bilety ‘ 
pu są bardzo tanie, sp- 
wane każdemu bez os 
czeń, a poziom sceny Je 
s°ki. .

Ale o tych wszystkich 
wach, o tym jak P^f^joni 
lina skomplikował m nje 
życie w 
mówi. 1101
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Pracownicy poszukiwani
’ murarzy, robotników i stróżów za­

trudni natychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 w Poznaniu, Plac Wolności 14 
(]X>kój 104). Płaca akordowa wg stawek w bu- 
downictwie, dla zamiejscowych 
kwatery w hotelu robotniczym.

zapewnione
K4110

jnstruktora rolnego z wyższym lub średnim wy­
kształceniem poszukuje na rejon Września 
i Słupca Stowarzyszenie Plantatorów Przetwór­
czych Roślin Okopowych, Poznań, ul. Fredry 12. 
  20965g

5 rodzin jako pracowników stałych do prac po- 
lowych przyjmie natychmiast PGR Linie, poczta 
Lwówek, pt>w. Nowy Tomyśl, stacja kolejowa 
Lubosz — koło Międzychodu. Mieszkanie za­
pewnione, szkoła i sklep na miejscu, wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. ” K4119
Inżyniera energetyka o rocznej praktyce lub 
technika energetyka z trzyletnią praktyka w 
specjalności energetycznej oraz technika cera­
mika z trzyletnia praktyką na kierowniczym 
stanowisku lub ekonomistę z wyższym względ­
nie średnim v/ykształceniem i trzyletnia prak­
tyką na kierowniczym stanowisku zatrudnią 
Gorzowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w 
Witnicy, ul. Cegielniana nr 6. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
z dokładnym życiorysem kierować pod w. w. 
adresem. Mieszkania rodzinne — zapewnione.

K4120
Kierownika magazynu — fachowca, obeznanego 
z prowadzeniem magazynu materiałów budo­
wlanych, a w szczególności materiałów instala­
cyjnych, armatury przemysłowej, armatury sieci 
dcmowej oraz rur i kształtek żeliwnych — za­
trudni zaraz w Poznaniu Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Stary
Rynek 80/82, II ptr„ pokój nr 12. K4122
100 robotników niekwalifikowanych do robót 
wodociągowych i kanalizacyjnych przyjmie za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych. Wynagrodzenie oraz pozostałe 
świadczenia wg Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie z dnia 15. III. 1958 roku. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, Stary Rynek 80/82, telefon 524-75.

K4125
1 pracownika na stanowisko magazyniera nawo­
zów sztucznych, materiałów budowlanych oraz 
narzędzi rolniczych, 2 piekarzy, 1 malarza po­
kojowego — przyjmie zaraz Gminna Spółdziel­
nia Oborniki! Wlkp. Warunki do omówienia na
miejscu. K4127
Poszukuje się pracownika z odpowiednimi kwa- 
lifikacjami na stanowisko głównego księgowego 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Remontowo-Bu­
dowlanym w Szamotułach. Zgłoszenia kierować 
do Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w
Szamotułach. K4128
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Praca
Przyjmę ucznia dekarskie­
go. Poznań. Dzierżyńskie-

Pizyjmę ucznia tokarskie 
gc Poznań, 1'znerżyńskie- 
g’O 97 (warsztat). 20492g

go 97 warsztat). 20492g
Czeladnik piekarski po-
trzebny zaraz ewentl. ze
sparTiem. Puszczykowo, Po 
tnańska 33, lei. 175.
____________ 20661g
Czeladnik i uczeń piekar­
ski potrzebni. Poznań - 
Grunwald, Obronna 4.
I____ _ 20708g
Gczeń powyżej lat 17 po­
trzebny do nauki elektro. 
itistalatorstwa dział tele­
techniczny. Zgłoszenia 
kandydatów również z oko 
kcy Poznania, z krótkim 
życiorysem. Poznań 1. 
Skrytka pocztowa 280:
—__________________ 20758g
leżnia przyjmie Zakład 
blacharsko - instalacyjny. 
Poznań, ulica Różana 14.

____________ 20838g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny- Stolarnia, Poznań Cy­
wińska io (Rynek Sródec-

______________ 20905g
Malarzy i ucznia poszuku­
ję. Pawlak, Poznań, Zwie 
tyniecka 6. 2O92Og
Gosposię ew. pom^c do- 
'Pwą (kwalifikowaną 
lub emerytkę) do małżeń- 

(lekarze) z małym 
“deckiem na stałe poszu­
kuję — referencje. Wa- 
runki bardzo dobre Zgło 
®enia: Katowice-Ligota. 
Koszalińska 34, Rz.eoko- 
*le- K4369
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1’omoc domową wzgl. o- 
piekunkę do dwojga dzie­
ci na'stjałe lub dochodzą­
cą na dobrych warunkach 
przyjmę. Poznań, Wino­
grady 145 m. 4. 15868p

Pianino kupię. Chmielew 
ska, Poznań. Gwardii Lu­
dowej 66 m. 10 (zgłoszenia
listowne). 2OOO5g
Kupię 
ni owe
Proszę 
Teresa 
styń, 1

kurczęta 6-tygod- 
,,zielononóżki”, 

o podanie ceny.
Z a rnowsk a, Go - 

Maja 25. 15690p
Kupię rury do c. o. oraz 
rynny do wody. Tykarski, 
św. Michała 41 c m. 40.

20721g

Nie kupuj i nie sprzeda­
waj żadnych pojazdów 
mechanicznych u pokąt- 
nych pośredników. Każdą 
transakcję kupna lub 
sprzedaży załatwi ci uczci 
wie, solidnie, fachowo i 
tanio Koncesjonowane Po 
średnictwo, Poznań, Kra-
szewskiego 30. 19669g
Sprzedam samochód mar­
ki „Moskwicz”, typ 401. 
Stanisław Wasi-lkaewioz, 
Sulechów-Brzeziny nr 1.

K4366

Unia 7 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogn, opa­
trzona Sakramentami św., moja najlepsza mat- 
ka. teściowa i kochająca babunia, przeżywszy 
lat TL śp.

z Pieczyńskich

Maria Horęsiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek,. 9 bm., o &°- 

azinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążerft

SYN, SYNOWA I WNUKI
Poznań, Staszica 4. 21514g

hnia 7 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu, po dłu- 
®>ch i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. hasz ukocha- 
}y ojciec, brat, teść, dziadek, przeżywszy lat 

śp,

Stanisław Chlastawa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm., o go- 
mnie 16 z kaplicy cmentarnej na Solaczu. przy 

Lutowskiej.
W głębokim smutku pogrążona

p RODZINA
doznań, ul. Winogrady 8 m. 2, Rzeszów, Po^nan.

2160K

PSS SZCZECIN 
ul. Jedn. Narodowej 37 
poszukuje wykonawcy 

na instalację 
elektryczną 

w masarni i wytw. wód 
gazowych. Nowy o- 
biekt. Wartość koszto­
rysowa 200.000 zł, Ro­
boty można rozpocząć
natychmiast. K432O

Już wkrótce -13 czurwca - ciągnienie
nowej KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNE!

ncnss

Czy już zapewniłeś sobie udział w grze?
K3999

GMINNA SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W STĘSZEWIE 

sprzeda w drodze

PUBLICZNEGO PRZETARGU 
3 konie robocze z uprzężą

Przetarg odbędzie się w czwartek, 11 czerwca 
br., o godzinie 16 na targowicy w Stęszewie.

Biorący udział w przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia wadium przed licytacją w wysokości 
10 proc, .wartości sprzedawanego konia.

K4259

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
ŻYDOWO, pow. Poznań, stacja kol. Rokietnica

OGŁASZA PRZETARG
NA WYDZIERŻAWIENIE SADU 

(czereśnie, jabłonie, grusze).
Oferty należy składać pod w. adresem

w ciągu 5 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

PGR Zydowo zastrzega sobie prawo wyboru
oferenta. K43O5

Stosownie do art. 71 ust. 3 ustawy o Spółdziel­
niach podaje się do wiadomości, że Spółdzielnia 
Produkcyjna pod nazwą
ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY „TĘCZA” 

W GRANECZNIKU, powiat Kościan
została dwoma uchwałami Walnego Zgromadze­
nia Członków Spółdzielni

ROZWIĄZANA 
i przeszła w stan likwidacyjny.

Wzywa się wierzycieli spółdzielni, aby najpóź­
niej w ciągu 6 miesięcy zgłosiiii wszystkie swoje 
roszczenia pod adresem spółdzielni.

Komisja Likwidacyjna
156530

Motocykl DKW 200 ccm 
w dobrym stanie — sprze 
dam. Cena 4.500 zł. Ro­
goźno Wlkp., Kotlarska 
17. 15634p
Sprzedani motocykl NSU 
200 ccm na chodzie. Bo­
gumił Mielcarek. Roszków 
ko, poczta Skoki. 15695p
Sprzedam pianino w do-
brym stanie marki
Quan>dt. Krotoszyn, ulica 
Garncarska 14, Kierzek.

15698p
Sprzedam barak użytkowy 
10 <10. Misizke, Przyboro- 
wo, pow. Szamotuły.

15657p
Motocykl WFM w pierw­
szorzędnym stanie sprze-. 
dam, Poznań, tel. 41-60.

21006g
Sprzedam pianino „Stei. 
way i lons” koiłcertowe, 
czarne nowoczesne 32.000 
zł lub zamienię na samo­
chód Ifa 9 P-70 za dopłatą 
lub inny bez dopłaty. O- 
fe-rty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15859p.
Fortepian krótki 142 cm 
bardzo dobry „Sommer- 
feld” sprzedam 20 tys. zł. 
Poznań-ŁaWi-ca, Tatrzań­
ska 24. m. 1 15810p
Samochody różnych ma-
rek jak: 
. .Moskwicz

.Warszawa’ 
„Wartburg'

i inne — motocykle oraz 
maszyny do obróbki me­
talu i drzewa poleca Biu­
ro Handlowe, Poznań, 
Czajcza 2, telefon 847-56,
w godz. 9—17. 20 8 68g
Psa owczarka alzackiego, 
bardzo ostrego okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Wroc­
ławska 16 m. 7 (wejście z
Jaskółczej). 20647g
Norki standard ciemne 
tegoroczne (wyselekcjono­
wana hodowla), kościarkę, 
lodówkę, sprzedam. Adres 
wskaże Buro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20638g. . ________

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA
PRASY KSIĄŻKI , R U C H"

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU, ulica Zwierzyniecka nr 9 

telefon: 517-84, 523-49

OBUWIE OBNIŻONE
z dniem 1 czerwca 1959 roku sprzedaj e 

każdej ilości sklepom i innym odbiorcom:
WOJEM’. PRZEDS. HANDLU OBUWIEM 
POZNAŃ, Stary Rynek 53/54, telefon 5M-03 
wejście z ulicy Świętosławskiej

2. PODHURTOWNIA WOJEW. PRZEDSIĘB. 
HANDLU OBUWIEM OSTRÓW Wlkp. —
ulica Przy Rzeźni nr 26 telefon 873,

OGŁASZA PRZETARG
NA ODMALOWANIE 100 KIOSKÓW

typowych zlokalizowanych na terenie miasta 
Poznania.

Termin
Oferty 

stwowe, 
westycji 
pertach

zakończenia prac do 31 ’»;pca 1959 r. 
składać mogą przedsiębiorstwa pań-, 
spółdzielcze i prywatne w Dziale In- 
i Remontów, pokój 9, I piętro w ko-

------ zamkniętych z napisem:’ „Oferta na 
prace malarskie”, gdzie udziela się również bliż
szych informacji oraz wydaje ślepe kosztorysy. 

Otwarcie ofert naistąpi w dniu 25 czerwca br. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lut nie- 

przyjęcie żadnej z ofert — bez podania powodu. 
_______________ _________________ K 4298

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MŁYNÓW 
GOSPODARCZYCH W’ ROGOŹNIE WLKP.
ulica Wielkopoznańska nr 39 telefon nr 93

ogłasza

I PRZETARG HIEOGRAIIICZOIIY
NA SAMOCHÓD OSOB. MARKI „MERCEDES" 
V-170, który odbędzie się w dniu 25 czerwca br., 
o godzinie 10 prgy cenie wywoławczej 31.500 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Rejonowego 
Przedsiiębiorstwa Młynów Gospodarczych w Ro­
goźnie Wlkp., uJ.cą Wiełko-paznanska 39, na 
warunkach określonych (zarządzeniem Min. 
Komunikacji z 8 maja 1967 r., (Mon. Pol. 56).

Pojazd oglądać można od dnia u czerwca 
19»9 r., w godzinach od 8—12 p0 upizednitn 
zgłoszeniu się w Dziale Technicznym.

.OGŁOSZENIA DROBNE5
Okazja! Futro damskie 
piżmowce nowe sprzedam. 
Poznta ń-Grunwa Id, Try- 
burtaiska 24. 2J275g
Furtki i słupki parkanowe 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20636g.
Sprzedam bagażówkę ,,O- 
pel” po remoncie. Poznań, 
Chwiałkowskiego 5 m. 1. 

20643g
Motocykl MZ 350 ccm do­
tarty sprzedam. Pozrtań,
tel. 93-28. 2C673g
Samochód DKW limuzyna, 
stan dobry, sprzedam. Tel. 
93-28, godz. 9—16. 20674g
Samochód 
limuzynę

DKW kabrio-
sprzedam.

dziński, Grunwaklzk
Siu- 

:a 250. 
20675g

Słoma żytnia 10 ton wią­
zana i hiżna 50 zł kwintal 
loco stacja załadowcza, 
sprzeda Ignacy Proth, Sie- 
rakówko, poczta Połaje­
wo, pow. Czarników.
____________ 20684g
Saxofon tenor i klarnet 
francuski sprzedani Mi- 
rau, Poznań, Nad .Wierzba 
kiem 36 m. 18, godz. 16—18.
2 2668>5g

Rower wyścigowy ..Dia- 
mant” spiesznie sprzedam 
(1.900 zł). Matejki 34 m. 2 
(górny dzwonek). 206®8g
Motocykl SHL chromowa­
ny w bardzo dobrym sta­
nie 6.500 zł sprzedam Plac 
Młodej Gwardii 5 m. 10. 
parter, wejście z ul. Lam-
pego 31. 20689g
Sprzedam nową tokarkę 
długości toczenia 350 mm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20692g.
Bagażówkę 0.75 t gaz 67 
po remoncie sprzedam. 
Kalisz, Al. Wolności 3 
m. 2. 20696g

Dnia 6 <s»rwcn 19M r. zakończyła nagle, swój 
ni«*rn676nv żywot, namaszczona Olejami sw., 

»*•*<!“ ““‘k’ 
bratowa, sawagierka i ciocia, przeżywszy lat 
64, Śp.

Aleksandra Gorqczniak
z domu Wierho-Wierhoszyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go- 
dznrńe 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążeni < 
MĄŻ I RODZINA

Poznań. Łukaszewicza 10 m. 5, Orenburg ZSRR.

Dnia 7 czerwca 1959 r. zmarł, śp.

Stanisław Chlastawa 
«tarszv księgowy Poznańskich Zakładów 
Piwowarsko - Słodowniczych w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i sumiennego współpracownika.

Cześć Jego pamięci.Pogrzeb Idb^dzie się w dniu 9 czerwca 1909 r„ 
o godzinie 16 na cmentarzu w Sołaczu, ul. Lu- 
towska. D kcja j Rada Zakładowa

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW
piwowarsko-słodowniczych

W POZNANIU. K4421

K436O

Sprzedaż 
trzewiki

traewikś.

półbuty

półbuty

odbywa 
niczych

detaliczna
chłopięce

chłopięce

obuwia obniżonego
sk./wibr.

sk./wibr.

męskie sk./krepa

męskie sk./transp.

dawniej 
obecnie
dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie

się wszystkich
M. H. D., P. S. S. i P.

W SKLEPIE NR

jak np.:
240,— 
210,— 
230,— 
200,— 
37C — 
285,— 
290.— 
230,—

sklepach

zł

zł 
zł 
z! 
zł 
zł

obuw-
D. T, szczególnie
3

POZNAŃ, ALEJE MARCINKOWSKIEGO NR 28
K4292

SKŁAD ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO 
LEŚNICTWA

W POZNANIU
ulica Ratajczaka nr 19

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie według dokumentacji technicznej 
Obróbki mechanicznej:
5M SZT. ODLEWOW BĘBNÓW HAMULCOWYCH 
do samochodów ciężarowych Tatra 111 (żeliw'© 

perlityczne, O 499 mm).
Termin wykorfania: sukcesywnie w partiach po 

50 siotuik, w ciągu 2 tygodni od dostawy partii 
odlewów.

Dokumentacja techniczna jest do obejrzenia 
w Składzie Zaopatrzenia Technicznego w Po- 
znaniu, ulica Ratajczaka 19, pokój 33, II piętro, 
w godzinach od 8—14.

Koperty zawierające oferty lub inne oświad- 
czenia należy nadsyłać pocztą pod adresem za­
mawiającego jak wyżej do dnia 35 czerwca 1959 r.,

Maszynę .,Veritas - Zick. 
żack” rtową, elektryczną, 
walizkową sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20694g.

2 oddzielne pokoje duże, 
wspólna kuchnia, własny 
zegar, podlicznik, na Wil­
dzie zamienię na 2 poko­
je razem albo duży pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20660ig.

do godz. 9, w tym też dniu 
dżinie nastąpi komisyjne 
wiórających oferty.

W przetargu mocą brać

i o wspomnLarfej go- 
otwarcie kopert za-

udział przedsiębior-
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Przetarg odbędzie się na zasadzie rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 13 styesarfia 1958 r. 
(Dz. U. R. P .nr 6, poz. 17).

K4235

„Hanomag-Kurier”, moto 
cykl z przyczepką sprze­
dam tanio. Poznań Czaj-
cza 4. 10713g
Aparaty fotograficzne, du- 
ży wybór, niskie ceny, 
gw ar an tow ana spr a w i' o ś ć: 
Fbtoma, Poznań. Drterżyń 
skiego 35, tel. 25-59

20702g

Poszukuję pokoju, kawa­
ler, inteligentny, kształ­
cący sdę ewentl. od sierp­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20672g.
Zamienię pokoju, 2

r Lokale
Wynajmą pokój umeblowa 
ny 1 osobie na okres 2 lat 
za udzielenie pożyczki 
20.000 zł. Zwrot do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20213g,
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, ogródkiem w Zielo­
nej Górze na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadcmość:
Zielona
2o. I ptr.

Góra. Batorego 
• — Tylkowska,

K4365
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią na pokój z kuchnią i 
1 pokój. Może być z do- 
zprstwem. Pozrtań, Mosto-

a ni. 28.
Łazarz — pokój 23 m5 z u- 
żywartiem kuchni j przy- 
należnośc-i zamienię na ka 
walerkę lub inne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26626g.

balkony, kuchnia,' łazien­
ka b. duże na mniejsze l'ó 
pokoju z kuchnią, łazienką 
w okolicy Jeżyc. Oferty 
Biuro Ogłoszeji, Świer­
czewskiego 3 dla 20691*.
Zamienię pokój komfort, 
c o. rfa 2 lub l'/» pokoju 
z kuchnią. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20697g.
Słoneczny pokój, wspólna 
kuchnia w Gdyni zamie­
nię na podobńe, Poznań. 
Gemza, Gdynia, Reja 13 
m. G. 2fl717g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na 1—2 lat. 
"Warunki bardzo dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2073Og.

20619g

Lokalu poszukuję. Dziel­
nica obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20653g.
Warsztat nowo pobudowa­
ny w Górczynie przy ul. 
Głogowskiej (światło rfa 
siłę i woda) do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Poznań Gwar 
aii i Ludowej 37 (barak), 
wejście z podwórza. 20633g

Kupię w eerftrum Pozna­
nia jednorodzinną willę 
lub wydzielone samodziel­
ne 3-pokojowe mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K4282.
Dcm w Swarzędzu sprze­
dam. Zgłoszenia: Koło­
dziejczak, Swarzędz Ry.
nek 32/33. 20025g
Dom 
dem

1-rodzinny z ogro- 
sprzedam natych-

miast. Władysława Wasie- 
la, Przygodzice, pow. 
Ostrów. 15645p

Dnia 7 czerwca 1959 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

Pius Busko
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., p go­

dzi rfie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYNOWIE Z RODZINAMI
21480g

Drtia 7 czerwca 1959 r., o godzinie 10 rano 
zmarł, nasz długoletni zasłużony pracownik, śp.

Stanisław Kawczyński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 10 bm., o go­

dzinie 9 z domu żałoby w Czerwonaku.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Kierownictwo Rada Zakładowa
i Współpracownicy

FABRYKI PAPY W CZERWONAKU.
21696g

Domek gospodarczy (60 
m1) 2 pokoje. Kuchnia, 
piwnica, skanalizowany, 
zelektryfikowany, wolny’ 
zaraz — sprzedam z fermą 
zwierząt drobnofuterko- 
wych i kurnikiem (300 
drobiu) wzgl. bez. Dogod­
ny doja-zd tramwajem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2110^.
Sprzedam dom piętrowy, 
Ogród w’ Rawiczu. Wiado­
mość:? ul. Waleriana Wró­
blewskiego 30 m. 4. 15650p
Parcelę uzbrojona, zadrze 
wioną na Jeżycach blisko
tramwaju kupię. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 206 !9g.
Pilnie sprzedam 1 piętro­
wy dom, 20 km od Pozna­
nia, uroczo położony ’ z 
dużym ogrodem. Dogodna 
komunikacja autobusowa. 
Przy kupnie wolne 2 ład­
ne pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20650g.
Sprzedam domek gospo­
darczy z ogrodem 1.500 m2 
w Poznaniu z wolnym mie 
szkaniem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20652g.
Sprzedam działkę budow­
laną przy stacji kol., na­
dającą się rfa hodowlę li­
sów lub ogrodnictwo (wła­
ściciel). Dziarski, Pierży- 
ska, pow. Gniezno. 20667g
Kupię domek 1-rodzinny 
w mieście powiatowym 
lub w pobliżu przy rzece 
lub jeziorze do 120.000 zł.
Oferty Biuro < 
Swietczewskiegfo 
2«670g.

Ogłoszeń.
> 3 dla

Sprzedam dom 1-rodzinny 
nowy, 3 pokoje, kuchnia, 
piwnica 1 morga sadu, 
przy łazienkach w Żerko­
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2067flg.

, Zgub
Dnia 7 bm. uoiekła mała 
niebieska papużka z do­
mu przy ul. Zeylartda 11 
m. 2. Uczciwy znalazca 
proszony jest o zwrot za 
bardzo dobrym wynagro 
clzeńiem pod wyżej poda­
nym adresem. 21572g

Różne
Garbowanie, farbowanie 
uszlachetnianie skór bara­
nich, nutrii, wykonuje E. 
Makowiecki. Poznań-So- 
łacz, Grudzieniec 66 
_____________________ 17157g
Gręplujemy poczeka-
niu stare kołdry, -wełnę 
wtórną od godz. 8—17. Po­
znań, Droga Dębińska 12. 

18880g
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefołf 23-63.
_________________ ____ 19S21S 
Odstąpię ogród działkowy
przy
POD

Świerczewskiego w
im. Marcin kow-

skiego. Informacje: Po­
znań, Plac Asnyka 3a m. 4,
od godz. 19. 2G753g
Rabka-Zdj;ój! Dziecko w 
wieku szkolnym na dłuż­
szy pobyt przyjraę. Wa­
runki i opieka doskonałe. 
Oferty: Zaleski, Rabka,
Zakopiańska 30. K4356
Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk wykonuje:
Chrapkowski, 
wa. Wspólna 35. 
mac je listownie.
Pożyczki 10 tys. 
mieś, poszukuję. 
Biuro Ogłoszeń,

Warsza- 
In for- 
K3938

zł na 3
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 20644g
Pożyczę 20.900 zł pod 
pewny zastaw względnie 
przystąpię do wspólnego 
interesu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20657g.
Poszukuję pożyczki 50—60 
tys. zł na okres 1 roku — 
gwarancja zastaw hipotecz 
ny domku 1-rodzinnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
20747g.

Pani o poważrfych walo­
rach charakteru i pogod­
nego usposobienia prag­
nie nawiązać znajomość 
z panem z Poznania lub 
prowincji w wieku 55—60 
lat, kulturairfym, o sym­
patycznej powierzchow­
ności, zdrowym i wierzą­
cym. Rozwiedzeni wyklu 
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14760p.

wsnsaRn

Przewielebnym Księżom, Ks. Prałatowi Jane- 
mu, Ks. Prałatowi Skórnickiemu, Ks. Prof. Ka- 
raSiewiczowi, wszystkim Krewnym, Znajomym 
i Lokatorom domu, za oddanie ostatniej przy­
sługi naszemu ukochanemu ojcu, dziadkowi 
i pradziadkowi, śp.

Antoniemu Matelskiemu
składamy

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”
RODZINA

Msza św. za duszę śp. Zmarłego odbędzie się 
w dniu 10 czerwca o godz. 8 w kościele famytn. 
.................  20794g

ul GrunWaldzka 19. II ptr- Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji 1 wydawnictwa), sekretariat redakcji 657-76. redaktor naczelny 657-76, 
s kŁOS WIELKOPOLSKI” Rcdakc'a: 657-13 dział informacji 659-39, redakcja nocna 629-52. Sekretaiz redakcji przyjmuje codziennie w godz. 14—13. Biuro ogłoszeń: Pozrrań. ul. śwśer-
ce 'retarZ redakc^ 648-85- dziflł. łąCZn°SC’ rCe^skcj3 nte odpowiada Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa". Kcfrortró? ..Ruch". Poznań, ul. Zwierzyniecka 9 tel. 517-84 i 523-49 Frenu- 
zewskiego 3. tel. 624-59. Za dział ogłoszeń re ° do dnia 15, poprzedzającego miesiąca. API — Agencja Publicystyczno-Informacyjna. CAF — Centralna Agencja Fotograficzna. PAP — Polska Agencja
€*atę przyjmują wszystkie urzędy pocz oa prasowa Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka Poznań ul. Zwierzyniecka 3. tel. 319-92 F-l

Prasowa, ZAP — zacnuanm nsc.
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Premiery
w Gnieźnie i Kalisza

Państwowy Teatr im. Ale­
ksandra Fredry przygotowuje 
w czerwcu dwie premiery. 
Pierwszą będzie komedia Mi­
chała Bałuckiego pt. „Klub 
kawalerów’’ wystawiona w 
niedzielę 14 bm. Dalsze przed­
stawienia w Gnieźnie odbędą 
się we wtorek 16, w środę 17, 
czwartek 18, sobotę 20 i nie­
dzielę 21 czerwca o godz. 20. 
W związku z przebudową Tea­
tru będą to ostatnie przedsta­
wienia „Klubu kawalerów” w 
Gnieźnie.

Druga premiera tego samego 
Teatru odbędzie się na wy- 
jeździe w Lesznie. Zobaczymy 
tam komedię Aleksandra Fre­
dry pt. „Damy i huzary”.

W lipcu zarówno komedia 
Michała Bałuckiego „Klub 
kawalerów” jak i „Damy i hu­
zary” Aleksandra Fredry będą 
grane w Poznaniu.

Teatr im. W. Bogusławskiego 
w Kaliszu 12 bm. o godz. 19.30 
wystawia po raz pierwszy sztu 
kę pt. „Taka miłość”, która 
grana będzie tylko do 28 bm.

(na)

Widokówka z Morzysławia pod Koninem. Z prawej stro-
ny zabytkowy kościół, z lewej — część zabudowań Liceum 
Pedagogicznego.

Fot. K. Przychocteła

W stolicy... Szwajcarii
EKSPRESSEM OD REPORTERA „GŁOSU”
Przed chwilą „przyleciałam” rozklekotanym autobu­

sem KSK z Czarnkowa. Dłuższemu pobytowi stanęły 
na przeszkodzie trudności noclegowe. To już staje się 
normalną sprawą. Zapewne do końca podróży nie będę 
miała przyjemności zamieszkać w hotelu. Przynajmniej 
przy tej okazji poznaję warunki mieszkaniowe w małych 
miasteczkach.

wem oczyszczać terenu ze 
łów piasku, nawet z ulic.
dowano po prostu 
wierzchnie.

Uliczne rynsztoki 
ją się tu w czasie

nowe

zwa
Bu- 
na-

za mienia- 
deszczu w

Piłkarze pragną wakacji
Czarny dzień poznaniakom

Mam już dość tej piłki tej wypowiedzi nie dziwimy.
nożnej — powiedział je- Przy takim, iście lipcowym 

den z piłkarzy na golęcińskim skwarze grać 90 minut w 
stadionie po meczu Olimpia ostrym tempie i ciągłej goto- 
— Polonia W-wa. Wcale się wości bojowej tak, jak tego so

Gąsiorek nouiym królem
wielkopolskiego tenisa

Do latach mamy więc zmia- 
*• nę na tronie wielkopol­
skich tenisistów. 12-krotny 
mistrz naszego okręgu, repre- 
zeńtant barw narodowych — 
36-letni „warciarz” Józef Pią­
tek utracił swój tytu’. na 
rzecz kolegi klubowego — Gą 
siorka. Czy jednak na długo? 
Pan Józef znany jest ze swej 
sportowej postawy i ambicji. 
Na pewno nie zrezygnuje z 
chęci zrewanżowania się swe­
mu młodszemu rywalowi i 
odzyskania tytułu. Jak więc 
będzie w przyszłym roku?

Gąsiorek uzyskał już w po­
czątku sezonu kilka wartościo 
wych zwycięstw. Jak dotych­
czas, ukoronowaniem sezonu

jednak szybko opanować. Już 
drugiego seta rozstrzygnął na 
swoją korzyść 6:3. Decydował 
— piąty. Wydaje się, że wpływ 
na ostateczny wynik miała wy 
soka temperatura. Zwycięży­
ła wytrzymałość i młodość. 
Doświadczenie okazało się 
bezradne wobec braku sił. Wy 
grał Gąsiorek, uzyskując me-
czowy bilans: 
3:6, 6:2 i stając 
mym autorem 
niespodzianki 
mistrzostw.

Odbywały się

6:1, 3:6, 6:3, 
się tym sa- 
największej 

tegorocznych

one bowiem

jest zdobycie 
Wielkopolski.

Zwycięstwo 
nie przyszło

tytułu mistrza

nad Piątkiem 
jednak Gąsior-

Powoli przyzwyczajam się 
do warunków turystycznych. 
Podobnie jak wielu moich ro- 
daków. Przekonałam się bo­
wiem na podstawie tej krót­
kiej przecież wędrówki, że 
Polska, przepraszam Wielko­
polska, staje się krajem ludzi 
podróżujących. Z pracy, do 
pracy, na delegacji, z wizytą, 
na targ itp. Niektórym podróże 
już weszły w krew.

W czasie jazdy koleją z Cho 
dzieży do Rogoźna słyszałam 
taką historię. Kilku chłopaków 
z jednej, wioski, postanowiło 
wypuścić się na wycieczkę. My 
silcie może, że do chodzjeskiej 
Szwajcarii? Do Kanady! W 
tym celu udali się na lotnisko 
wojskowe zaopatrzywszy się 
uprzednio w odpowiednią ilość 
papierosów. Zanim tam dotarli 

0 rodzice zaalarmowali posterun 
ki milicji. Amatorów zamor­
skiej podróży pod pretekstem 
przewiezienia na lotnisko cy­
wilne dostarczono na najbliż­
szy posterunek, skąd odebrali 
ich rodzice.

W okolicach Chodzieży naj­
więcej ludzi jeździ kolejami w 
godzinach rannych. Wszyscy 
spieszą do fabryk. Im dal^j na 
zachód — w wagonach swobod 
niej. Komunikacja zresztą do 
Czarnkowa jest wybitnie utrud 
niona, bo z przesiadką w Ro­
goźnie i w Bzowie-Goraju.

Za to trasa malownicza. 
Chwilami zda je się człowieko­
wi, że znajduje się na podgó­
rzu. Lesiste stoki, z drugiej

pięknym parkiem — stanowi 
w zasadzie jedną długą ulicę. 
Zbiegają ku niej ze znacznej 
pochyłości — jak gdyby wąwo 
zami — małe uliczki. Gdy pój­
dziemy którąś z nich w górę, 
napotkamy tam głębokie jary. 
Spływające nimi w czasie ule­
wy strumienie nanosiły zawsze, 
podobnie i dziś warstwy pia­
sku z okolicznych wzgórz Pia­
sek — informowano mnie — 
tak długo zamulał miasto, że 
zbudowana pierwotnie na 
wzgórzu kolegiata znajduje się 
obecnie na poziomie innych 
budowli. Nie opłapało się bo-

40-lecie Liceum
w Czarnkowie

strony wstęga Noteci
wszystko składa się na nieza­
pomniany krajobraz.

Sam Czarnków w dolinie 
Noteci, obramowany lasem,

W minioną niedzielę odbył 
się w Czarnkowie uroczysty 
zjazd absolwentów, wychowań 
ków i wychowawców z okazji 
40-lecia istnienia dawnego 
Gimnazjum, a obecnie Liceum 
im. Janka z Czarnkowa, któ­
rą to nazwę właśnie w tych 
dniach Ministerstwo Oświaty 
znów przywróciło.

Wśród licznie, przybyłych z 
całego kraju byłych uczennic 
i uczniów panował serdeczny 
nastrój. Powitaniom i uści­
skom nie było końca. Wśród 
wychowanków, pełniących dzi 
siaj odpowiedzialne funkcje 
na różnych odcinkach pracy, 
płynęły niezliczone wspomnie­
nia dawnych dni i opowiada­
nia. o teraźniejszości. Gdzie 
kto jest, co robi i jak mu się

potoki. Władze miejskie czynią 
więc starania o zbudowanie 
wodociągów i kanalizacji. Roz 
poczynano ją trzykrotnie: w 
1911 r., 1941 i 1947 r. Zawsze 
były jakieś przeszkody. Obec­
nie dokumentacja jest w przy­
gotowaniu i związana z pro­
jektowaną budową fabryki 
płyt spilśnionych.

Ten nowy zakład przekształ 
ci wreszcie zapomniane miasto 
w dynamiczny ośrodek prze­
mysłowy. Da pracę i chleb du 
żej liczbie ludności miasta i 
okolicy.

Może wtedy Wielkopolska,-a 
przede wszystkim Poznań przy 
pomni sobie o Czarnkowie i 
czarnkowskim powiecie jako 
pięknym miejscu wycieczko­
wym. Idealne tereny, 30 jezior, 
rzeka — nie można wymarzyć 
czegoś lepszego na spływy i 
obozy. Trzeba tylko właściwej 
organizacji i... reklamy.

Maria KEMPARA

kowi łatwo. Finał odbywał się 
w tropikalnych niemal wa­
runkach. Wysoka temperatu­
ra niedzielnego przedpołudnia 
mocno utrudniała grę. Pierw­
szy set stał się łupem Gąsior - 
ka, który rozstrzygnął go na 
swoją korzyść 6:1. Trwał on 
niespodziewanie krótko, bo 
tylko około 19 minut. Piątek
był zdenerwowany tracił
wiele piłek. Rutynowany re­
prezentant Polski potrafił się

bez nadzwyczajnych wyda­
rzeń. Zgodnie z... „planem” 
zwyciężali przeważnie fawo­
ryci, starsi i znani tenisiści. 
Jedynym „objawieniem” tur­
nieju był młody Frankowski 
z Posnanii, który błysnął do­
brymi umiejętnościami. To 
już jest coś. Zawodników w 
tenisie nie wychowuje się w 
ciągu roku. Stąd też „nowa 
twarz” powinna cieszyć. Po­
dobnie jest i wśród kobiet. I 
tutaj bezkonkurencyjna jest 
Filipówna, która wygrała z 
koleżanką klubową — Jaśko- 
wiakówną (Olimpia) 6:2, 6:1. 
Cieszą nas postępy młodej Ba- 
raniakówny, która coraz bar­
dziej zaczyna torować sobie 
drogę do czołówki pań. (Of)

wiedzie.
Krótką 

szkoły dał 
Poza tym

analizę osiągnięć 
dyr. Markiewicz, 

przemawiali: prof.

Odbierajcie wygrane
w NPRSP!

W kwietniu br. odbyło się 
15 losowanie obligacji Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

Od 7 przeszło lat przeprowa 
dzane losowania wyłączyły już 
do premiowania lub wykupu 
bez mała 40 proc, wydanych 
obligacji. Wielu jednak posia­
daczy wylosowanych obligacji
nie podejmuje 
dawna należnych 
poważnych kwot.

Przypominamy

często od 
im nawet

należności 
wszystkich

przeto, że
wylosowane we
dotychczasowych

losowaniach obligacji NPRSP 
wypłacają wszystkie oddziały 
i ekspozytury ZPKO, a w po­
zostałych mj a stach powiato­
wych oddziały Narodowego 
Banku Polskiego.

W placówkach tych można 
również otrzymać do wglądu 
komplet 15 Urzędowych Ta­
bel Losowań, umożliwiający 
dokładne sprawdzenie czy po­
siadane obligacje zostały już 
wylosowane.

(na)

Akademii Medycznej w Pozna 
■niu — dr Andrzej Pilawski i 
pierwszy dyrektor szkoły — 
Kazimierz Pertek, podkreśla­
jąc zasługi żyjących i nieżyją­
cych wychowanków, jak też 
i działaczy społecznych, któ­
rzy przyczynili się do otwar­
cia szkoły w 1919 r. W latach 
1936/3'7 Gimnazjum i Liceum 
miało opinię jednego z najlep­
szych w Kuratorium Poznań­
skim.

Podniosła była chwila apelu 
poległych w walkach z oku­
pantem i pomordowanych w 
obozach wychowanków szko­
ły. Jedną z najchlubniejszych 
postaci wśród wymienionych 
w apelu ofiar, jest bohater 
wilki podziemnej, prowadzo­
nej z okupantem, poległy z 
bronią w ręku podczas prowa 
dzema akcji na Bank „Spo­
łem’* w Warszawie — Franci­
szek Bartoszek.

— Po części artystycznej, w 
której wystąpił solista Opery 
Poznańskiej — Bogdan Rataj­
czak i szkolny zespół mando- 
linistów, złożono wieńce na 
grobach poległych i udano się 
na uroczysty obiad. Wieczo­
rem odbyła się w salach szko-
ły zabawa taneczna. (S)

Ieatry

Czerwiec

9 
wtorek

Imieniny
Pelagii

Słońce:
zach.: 19.54
wsch.: 3.17

KALISZ

Kina

nieczynny; REWIA’ — g. 19.30 „Hu 
lanki i swawole”; MARCINEK — 
nieczynny.

W TERENIE — DZIŚ:

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA g. 19.15 Występ gościnny 

Państw. Leningr. Akadem. Teatru 
Dramat, im. Puszkina; POLSKI — 
g. 19.30 — „Kwiaty Warszawy”, 
NOWY — g. 19.30 „Adwokat i ró­
że”; OPERETKA — g. 19 „Zem­
sta Nietoperza”; SATYRY —

,Król Tulipan III”;

KALISZ
Ski 16 1.);

— Syrena: „Pętla” (poi 
Stylowe — „Rzymskie

Trzy rocznice czerwonokrzyskie

wakacje” (USA 16 1.); Wolność — 
„Na polu chwały” (radź. 14 !.); 
GNIEZNO — Lech: „Rancho Te- 
xas” (polski 18 i.); Polonia — 
„Miłość po południu” (USA 18 1.) 
OSTRÓW — Roma: „Paryżanka” 
(franc. 18 1.); Słońce — „Kadet 
Roussele” (franc. 12 1.); LESZNO 
— Panorama: „Bomba” (czeski 16 
1.); PIŁA — Iskra: „Trzy depesze” 
(franc. 10 1.).

Radio

w Pile
W ostatnią niedzielę maja 

akademia PCK ściągnęła na 
salę Hotelu Robotniczego 
ZNTK w Pile bardzo dużo lu­
dzi z miasta i powiatu. Refe­
rat przewodniczącej Zarządu 
Powiatowego PCK — dr E. 
Schnitter, poświęcony był aż 3 
rocznicorń: 100 rocznicy po­
wstania Czerwonego Krzyża, 
40 — PCK i 15 — PCK w Pol­
sce Ludowej.

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchali obecni mało zna­
nych szczegółów z działalno­
ści PCK w czasie okupacji i w

♦ We Wrześni stwierdzono 
pojawienie się większej ilości 
ognisk stonkowych. Widocznie 
plantatorzy ziemniaków lekce­
ważyli walkę ze stonką. Pre­
zydium MRN we Wrześni wzy 
wa wszystkich plantatorów 
ziemniaków do wzmożonej 
walki i likwidacji ognisk ston­
kowych.

* Z inicjatywy Prezydium 
MRN we Wrześni odbędzie się 
w początku czerwca br. nara­
da Prezydium wspólnie z 
przedstawicielami dyrekcji, sa 
morządów robotniczych i załóg 
instytucji i zakładów przemy­
słowych. Tematem obrad bę­
dzie udział załóg zakładów 
pracy w akcji społecznej upo­
rządkowania i upiększenia 
Wrześni i w remontach oraz 
rozbudowanie komunalnych u- 
rządzeń.

♦ Komenda Powiatowa we 
Wrześni posiada aparat foto­
graficzny i rower, znalezione 
we Wrześni. Właściciele mogą 
je odebrać w Komendzie Po­
wiatowej MO przy ul. Armii 
Czerwonej.

trudnych warunkach pierw­
szych lat wyzwolenia.

Spośród wielu działaczy 
PCK z owego okresu bez­
sprzecznie wysunęła się na 
czoło swoją działalnością Łu­
cja Kunik-Zblewska. Na jej 
konto trzeba zapisać założenie 
i kierowanie przez nią Szkoły 
Młodszych Pielęgniarek. Pod­
jęte na nowo próby założenia 
takiej szkoły rozbijają się o 
niechęć oddania na ten cel sal 
szkolnych przez dyrekcje 
szkół.

W tej chwili pracuje w ob­
rębie Zarządu Powiatowego 
76 kół dorosłych i 43 kola mło 
dzieżowe. Zarząd dysponuje 
124 posterunkami PCK, 45 
punktami szkolnymi i 4 dru­
żynami sanitarnymi.

Po referacie, przedstawiciel 
Woj. Zarzą-du PCK — p. Prus, 
udekorował zasłużonych dzia­
łaczy PCK odznaką honoro­
wą i odznaką 15-lecia PCK.

Potem odbyły się zawody 
drużyn sanitarnych. I miejsce 
zajęła drużyna przy Fabryce 
Mebli w Trzciance, II — dru­
żyna przy ZNTK Piła, III — 
drużyna ZPZ Piła. Wspólnym
obiadem i spotkaniem 
rzyskim zakończyła się 
niedziela PCK.

Koziołki"
Na 108 Poznańską

15.30 — 
aud. akt.,

PROGRAM I
z życia ZSRR; 16.05 —
16.15 — muzyka rozryw-

kowa; 16.35 — aud. historyczna;
16.45 — aud. o twórczości B. Ko­
guta; 17.15 — kurs jęz. rosyjsk.;
17.55 — skrzynka ubezpieczeń PZU;
18.05 — „7 miast — godz. 18.05”;
18.25 — koncert życzeń; 
sylwetki kompoz.; 20.26
20 40 — aud. dla wsi; 
minut o wychowaniu1 
ria Stuart” — słuch.;
taneczna.
Wiadomości: 5, 6, 7, 
20, 23.

PROGRAM II
15.30 — dla dzieci; 

popul.; 16.45 — aud.

20.55
”; 21

19.05 — 
- sport; 
— „Pięć 
— „Ma-

22.30 — muz.

8, 13.55, 18, 18,

(Poznań)
16 — muzyka 
pedagogiczna;

16.50 — muzyka; 17.20 — muz. ta 
neczna; 17.30 — „Radioexpress” 
17.35 — felieton akt.; 17.45 — mu-
zyka; 17.50 gitary hawajskie;
18.10 — dla młodzieży; 18.25 — „O 
problemach młodzieży”; 18.35 — 
muzyka i akt.; 19.05 — pomysły 
pana Rousseau” — pogadanka; — 
19.15 — „Humoreski tureckie”; — 
19.45 — koncert Rozgł. Łódzkiej 
PR; 20.20 — aud. Polskiego Wy­
dawnictwa Muzyczn.; 20.50 — aud. 
literacka; 20.27 — sport; 21.40 — 
słynne ork. tan.; 22.30 — „Utwory 
wyróżnione przez Tryb. Kompoz. ’

towa- 
pilska 
(kc)

Grę
Liczbową „Koziołki’* wpłynę­
ło 281.151 zakładów o łącznej 
wartości 843.4B5 zł. Fundusz 
nagród wykosi 463.899 zł.

W losowaniu głównym w 
Ostrzeszowie wyciągnięte zo­
stały następujące numery:
5 — 19 _ 21 — 32 — 33 — 44.

W dodatkowym losowaniu 
wygrana padła na końcówkę 
208 n-ru banderoli (o ile na 
ten sam kupon nie ma wygra­
nej w losowaniu głównym z 
6, 5 i 4 trafieniami). (na)

23.10 — muz. tan.
Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 

12.04, 15, 19, 21. 23.50.

Telewizja

8.30,

18.15 — widowisko słowno-m-j- 
życzne; 19 -r- dziennik; 19.15 — Pol 
ika Kronika Filmowa; 19.30 _  
..Skiz” — komedia G. Zapolskiej, 
'i-ransm. z Teatru Starego w Kra­
kowie;, 22 — ostatnie wiadomości.

Do niedzieli
w Općrze

Podajemy repertuar Opery im.
St. Moniuszki w Pozna-niu na naj­
bliższe dni. Dziś, tj. we wtorek 
teatr nieczynny; w środę i czwar­
tek — Państw. Leningr. Akadem. 
Teatr Dramat. im. Puszki­
na; w piątek „Nowa Odysea”: w 
sobotę — „Turandot”; w niedzielę 
„Fontanna Bachczysaraju”. Wszy­
stkie przedstawienia rozpoczynają
Się o godz. 19.15. (na>

bie życzy nie tylko trener, ale 
przede wszystkim wieloty­
sięczna rzesza publiczności, — 
to naprawdę zadanie nieła­
twe.

Nic więc dziwnego, że piłka 
rze, hokeiści, koszykarze i in, 
wykazują wakacyjną formę. 
Na wczasy muszą zaczekać je 
szcze tydzień.

Wbrew optymistycznym na­
strojom w obozach poznań­
skich drugoligowców przed, 
ostatnia kolejka rozgrywek 
wypadła fatalnie.

Honor wielkopolskich ligow 
ców ratował beniaminek — 
Olimpia. Chłopcy z Golęcina, 
pokonali zasłużenie jedenastkę 
„Czarnych koszul” — stołecz­
ną Polonię 1:0. A mogło być 
i więcej, bramek. Po zmianie 
stron gospodarze byli stale w 
natarciu. Najdogodniejsze 
sytuacje, niestety, marnował 
Kalet. Franek, był piłkarzem 
nr 1 podczas meczu.

Oto dalsze wyniki tej gru­
py ;

Odra — Lech 1:0, Piast N. 
R. — Warta 4:0, Śląsk — Cali 
sia 2:0, Arkonia — Polonia 
Gd. 0:1, Zawisza — Pomorza, 
nin 4:0.

W ostatniej kolejce —przed 
wakacjami w programie są na 
stępujące mecze wielkopol­
skich zespołów: Calisia — 
Olimpia, Warta — Zawisza, 
Lech — Arkonia.

A oto pozostałe wyniki: I li 
ga — Ruch — Gwardia 2:1, 
Cracovia — Pogoń 3:5, Polonia 
Byt. — Górnik R. 7:0, Lechia 
— Górnik Z. 1:0, ŁKS — Wi­
sła 2:0.

GRUPA I — Piast Gliw. — 
Stal Sosn. 1:0, Un’.a Tarn. — 
Stal Miel. 2:1, Walter — Na­
przód 1:1, Legia — Szombierki 
3:0, Unia Rac. — Concordia 
3:0, Wawel — Stal Rz. 2:0.

Do póziemu piłkarzy „wznie 
śli się” i hokeiści. Grunwald 
pokonał gnieźnieński Start 1:0 
i nadal utrzymuje się na czele 
tabeli. Sparta zwyciężył War­
tę 1:0. Bramki tym razem nie 
strzelił żaden z Fliników. Zdo 
był ją Ciążyński.

O mistrz. II ligi anemicznie 
grający AZS Poznań uzyskał 
na własnym boisku z Pomo­
rzaninem wynik bezbramko- 
wy. Lech zwyciężył grudziądz 
ki Ruch 2:0 i jest poważnym 
faworytem obok AZS do awan 
su. Również wynikiem 1:0 za­
kończył się mecz AZS Kato­
wice — Stella.

Specjalne brawa należą się 
naszym mgbistom. Od meczu 
Posnania — AZS AWF War­
szawa zależało, czy poznania­
cy zakwalifikują się do walk 
finałowych. Rugbiści walczą o 
mistrz, w dwóch grupach, z 
której dwa pierwsze kwalifiku 
ją się do spotkań finałowych. 
Posnania po niespodziewanym, 
lecz niemniej najzupełniej za­
służonym, zwycięstwie nad 
trzykrotnym mistrzem Polski 
AZS — AWF walczyć będzie 
w finale. Oby z takim powo­
dzeniem jak na stadionie przy 
ul. Pułaskiego!

Mecz zakończył się wyni­
kiem 25:5 dla Posnanii.

(P)

Najlepsi 
w dzielnicowych 
mistrzostwach 
lekkoatletycznych

Dwudniowe lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Polski senio- 
rów i juniorów, które Prze 
dwa dni odbywały się na sta­
dionach w Poznaniu, Łoazb 
Zabrzu, Bydgoszczy i Skarży 
sku - Kamiennej przyniosły 
szereg dobrych wyników i- 
kilka niespodzianek.

Wachowski (AZS Pz) w dy­
sku uzyskał 52,07 ni, 
gdy Begier (Warta) miał ty 
razem 50,13. 200 m wygrał 
doskonale zapowiadający się 
Pilaczyński (AZS) 22.2. Ja 
rzembowski (W) był 
100 m po 5 falstartach wygr _ 
Jarzembovvski przed Pilaczyn 
skim — 10.8, mimo przecn 
nego wiatru. „Latający 
karz” St. Lewandowski • 
1500 m biegnąc, sam uzys' 
3:50.2.

Mąlcherczyk w tró j skoku 
osiągnął, niestety, z wiatre > 
16,48 m. Wynik lepszy oci re­
kordu Polski. Foik przebieg 
200 m w czasie 21.00 s 
Krzesiński przeszedł o ^cZt: 
wysokość 4,33 m. Grab„°''X 
w skoku w dal uzyskał 7. 
Chromik przebiegł 15®° 
w 3:48.5. Znana w 
Gawełówna - Sosgórniko" 
przebiegła 80 m ppł. w cZ 
11.5 (x)


